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ogło-zenia i reklamacja

H e d  t o r  n a o z e ln y :  Z y g m u n t  R a c  ;k o w ek i.

■

i . }Vojnę minioną podjęły Niemcy. Musiały fet pod- 
m ijały  wygrać, aby moc istnieć dalej, jako im- 

' JLiii. Wojnę tą — ktćra była rozwojową konic- 
ztNścią pruskiego cesarstwa narodu niemieckiego — 

1 ®acy "rzegrały.
, Sztuczne dzieło Bismarcka i Hohenzollernów le- 

* 0 W g uzach. Nie rozebrane jego fundamentów nie 
j*ywrćc°no stanu choćby z przed roku 1S71. Foch 
•“ edhyl wjazdu tryumfalnego do Niniwy nowocze* 

krzyżactwa. nic proklamował niezawisłości na 
1 *7 *’ niemieckich, nie wyzwolił z jarzma państwo- 
£ c* Pruskiej historycznych organizmów dawnej 

eszy, Na zachowanych ziębach powalonego cesar* 
Dna* pruskiego, z potężnych jego zwalisk, pozwolono 

naciskiem wielkiej, międzynarodowej finansjery 
ra Jtidow wvać Niemcy, jako żydowskie imperjum na- 

- iemicckiego.
O dbudow a t i  — błogosławiona w obronie pie- 

ir? vr ,)rzez anonimowe mocarstwo pod hasłem go- 
POdarczej restytucji Europy — napotyka jednak w 

aw&^zcch na nieprzezwyciężone wewnętrzne tru- 
noSci

v ^ f  isl ie Niemcy, choć ich ententa nie dobiła, leżą 
. agonii. Nie utraciły jednak wiary w siłę swą ży- 
irnn i zrvwać się będą do ostatka, aby odrodzić 

Hohenzollernów. Ten pruski nacjonalizm 
cvi«^U niemieckiego jest jedyna żywą silą konstruk- 

iedyną silą historyczną politycznej jedności 
on l,l'.ec- i nie tylko już wbrew niej, ale nawet bez 
rii arc*a się o nią nie można .‘trzymać istnienia unpe- 

1,11 niemieckiego, 
i Ohecny tez żydowsko-liberalny rząd Eberta nie 

W stanic przyjąć walki z nacjonalizmem pruskim, 
oze fo zwalczyć jedynie rozpętaniem anarchji. 

r/narchj5 tej jeunak nie jest władny opanować bez po 
K cy czcicieli Hindenburga Ostatni zamach berliński 
■\*PPa i Liittwitza wykazał, jak bardzo kruche 1 
j-tytko założone są podwaliny, na których oparto bu-

łlNlnwęknhJihMplnAirn łmnppluin łltAłtilppkłAfltft.
Otr;

Męfc

tyc:

^  “ óiiij j  uiu^niuŁii wiu uoiaitihv o*V
Ó2ęlrnetr?nych politycznych stosunków, wprowa- 

ładu i p-.^ządku jest zachowanie przez enten 
tuie>? naciskiem wielkiej finansjery imperium nie 
t»c»« . g0* ^ st narzucanie Niemcom jedność poli

ę żvdo\vsko-liberclncgo Imperjum niemieckiego 
rymuje się one dzięki temu, że prusko-niemieckl 
z nacjonalistyczny nie jest w mocy zapanować pod 

<a«nn irm ą nad społecznym rozkładem, nad siłami 
estrukcyjncmi, które w naturalnem następstwie woł- 

ied ,,rzt:|  anei rozsadzają polityczną i gospodarcza 
jwRt-ść Niemiec sztucznie w r. 1871 spojonych krwią 
1 ślazem.

Żydr wsko-libcralny rząd Fberta nie mając opar- 
. ? innego, jak tylko równoważenie się sil prusko-nie- 
j '°ckich nacjonalistów z jednej strony, a komunistów 
I pruskich nacjonalistów południowo-nifmieckich 

’̂ ^ re'iskicj z drugiej, nie może mieć widoków ani 
j/j lenia się, ani tern więcej załężenia trwałych pod- 

aw_ budowanego przez siebie nowego imperjum nie- 
c “ wego. Jeśli nie toruje drogi przewrotowi monar- 
. 'stycznemu i restytucji imperium Hohenzollernów, 
j, ^ygotow uje teren dla przewrotu komunistyczne- 
dw n*e oc* ^zwoju układu tych dwóch prze- 
t e e ł^ H ^ h  si** oraz w i ^ o w  zewnętrznych, prę- 
ba t bóżnioj stoczy się ostatecznie na Drawo lub' 
„ *ewo. ustąpi pod uderzeniem reakcji mcnarcMsty- 

- °'"'ojskowei lub komunistycznej.
Jest rzeczą nieprawdopodobną,- aby którako! 

z tych dwóch sił wzięła trwale prz wagę naC&łt/M. WZięi* LI W UC piócwtiię 11
■j*™1 obszarze Niemiec; zwycięstwo tak jednej, Jak 1 
k/®®! stanie się zawsze zarzewiem wojny wewnę- 
tem Wyw°ła nieuchronnie rozpad terytorialny. A to 
tik ^ cceł‘ że entencie trudno byłoby się pogodzić 
ą  * z Niemcami komunistycznymi, jak i prusioml. 
Hall *ern Pewniej. że w tej walce pruskiego nacjo- 

2niu z komunizmem, rozgrywanej w ramach im- 
niemieckiego, współczynnikiem — n;amy 

Żyć k ic rozsirzyEającym. są i coraz silniej wi 
Czn* ^ — mchy nacjonalistyczne, seperatysty- 
Prze ,p°łudniowo niemieckie i nadreńskie, które 
\pô i eS®%y *ie zai ęt polityczny i kryzys go- 
thi. i rczv Niemiec, jako całości, z dniem każdym

uot^gować
' ;,iki d*em tosnacego samętn w Niemcach, czyn- 

ett1 walnymi, który uniemożliwia ustalenie się tam

1

Aby wrócić Imperjum niemiecklemt przedwo- 
lenną możne §ć gospodarczego rozwoju, trzetaby mu 
stworzyć te warunki polityczne, które zapewiuć mu 
miała wojna wygrana. Odbudowa gospodarcza Nie­
miec jest niemożliwa bez odbudowy nolitycznej, bez 
odbudowy tych wszystkich gospot«czych potrzeb ł 
rozwojowych tendencji, które zmusiły praskie cesar 
stwo narodu niemieckiego do podjęcia minionej woj­
ny. A zarażeni i odwrotnie, zachowanie imperjum 
niemieckiego, utrzymanie politycznej jedności Nie­
miec jest tą siłą, która Niemcom uniemożliwia przy­
stosować się d ) nowych warunków, zorganizować 
życie swe gospodarcze na nowych ^odstawach, na 
zasadach gospodarczej samowystarczalności po­
szczególnych kraiów. Stan ten stwarza ostry roz- 
dźwięk między formą politycznego istnienia i zwią­
zanymi z nią aspiracjami a gospodarcza rzeczywi­
stością. staje się źródłem wzmagającego się fermen­
tu i zamętu, które uniemożliwia urządzenie i ustale­
nie ostateczne politycznych stosunków w Europie 
środkowej, konieczną przebudowę jej życia gospodar­
czego.

Naturalnem następstwem powalenia pruskiego 
cesarstwa narodu niemieckiego jest rozłożenie się 
Niemiec na te historyczne, narodowe i geograficzne 
Indywidualności, które Hohenzollernowie sztucznie 
spoili w imperjum. czyniąc je podstawą dla rozwi­
nięcia niemieckiej, światoburczej ekspansji gospo­
darczej.

Program wielkiej finansjery, aby w imię odbudo­
wy Niemiec przez budowę żydowsko-Iiberal. impe­
rium narodu niemieckiego, ujarzmić i eksploatować 
pracę i kapitały narodów niemi' ckich, potyka się 
śmiertelnie o pruski nacjonalizm narodu niemieckiego, 
o kuit Hindenburga } tradycie światowłaane Hohen­
zollernów. Agdy są t& jedyne siły koncentryczne 1 
konstrukcyjne politycznej, wewnęwznej jedności Nie­
miec, przeto nie ulega wątpliwości że rozsadzą one 
raczej Imperium, budowę którego na nich tylko mo­
głoby się trwale oprzeć, aniżeli zniosą istnienia ży­
dowsko-liberalnego, które byłoby «twietnf, polityczną 
osfoną wielkiej kolon5' zarobniuej, przerabiającej 
obce surowce w cudzych warsztaifccn i dla obcego 
handlu.

To są realne warunki które zapewne uniemozu 
wią wielkiej finansjerzc utrzj mać jedności politycznej 
Niemiec i dokonać zamierzonej „gospodarczej odbu- 
dowy‘\  Program niemiecki P. Nitti‘ego i anonimowego 
mocarstwa nie może być urzeczywistniony wbrew 
pruskiemu nacjonalizmowi narodu niemieckiego, a 
nie da się wykonać przy restytucji imperjum Hohen­
zollernów. Akcja „odbudowy Niemiec*- grzęznąć bę­
dzie cor-z bardziej w niemieckich fermentach wewnr 
trznych, w politycznym zamęcie walki pruskiego na­
cjonalizmu z komunizmem z lednej strony, a nacjona­
lizmem Doludn.-nieniieckirr i nadreńskim z drugiej.

Stan ten stwarza warunki, w których istuiejs 
pełna możność rozwiązania kwestji niemieckiej zgo­
dni* z naturalnym procesem rozkładania się priw.de- 
go imperjum narodu niemieckiego, zgodnie z dążenia 
mi ludności zachodnich i południowych Niemiec, 
z dniem każdym potęgowanych. Jest to — zdaj* się 
—- jedyny środek pacyiikacji Europy środkowej, 
wskazany gospodarczym 1 kulturrlnym ftiteresem 
DLTodów niemieckich.

Dr. W. M.

Czas odhowić przedpłatę 
na miesiąc hnrleclert!

Oeny prenumoraty 1 pojedynojiego nu­
meru w nagłówka.

Do naszych prmame. aioró* Celem iłatwienła
manipulacji liurowej, prosimy pr*y wysyłkach pfc 
mężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu ceł, 
na jaki kwota jest przeznaczona.

Prenumerato'ów miejscowych prosimy o ufejczo 
nie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego*', Zimo- 
row.icza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
askawenaklejanie na odcinku przekaiu adresu z opa- 

1 skl „Słowi* Polskiego**,

Przegląd p o lity c zn y .
Marjan Seyda o wschodniej granicy.

„Goniec Miński" ogłasza opinję p. Marjan Sey- 
iiy w sprawie granicy wschodniej.

„Komitet Narodowy Polski w Paryżu — pisze p. 
Seyda — wystąpił na początku roku 1918 z mapą, 
przedstawiającą projekt przyszłych granic państwa 
polskiego i na tej mapie granica wschodnia opie­
ra się właśnie o Berezynę. Nazywano nas wówczas 
szaleńcami, bo Niemcy byli u szczytu swej potęgi 
ziemie polskie były w ich kleszczach.

Mimo to i mimo wszelkich zarzutów .,imperiali­
zmu" broniliśmy na terenie krajów sprzymierzonych 
bezwzględnie programu terytorialnego, obejmującego 
ziemie nasze wschodnie aż po Berezynę, przedstawia­
jąc go oficjalnie rządom sprzymierzonym i uprawia­
jąc na jego rzec7 , intenzywną akcję propagandowa 
przez Wvdzial Prasowy Komitetu Narodowego Pol­
skiego, którego to Wydziału byłem kierownikiem.

Z tym samym programem terytorialnym wystą­
piłem po pewrode do krsju w Sejmie, w mowie wy­
głoszonej po ostatniem txpose politycznem, byłego 
prezesa ministrów, p. Paderewskiego. Oświadczy­
łem, że nie wolno się og.-aniczaó dc hasła: „Niemasz- 
Polski bez. Lwmwa"!, że nie wolno zajmować w spra­
wie kresów północno - wschodnich stanowiska nie­
zdecydowanego, trzeba wyraźnie i jasno powiedzieć, 
iż Polska rewindykuje również Grodno, Wilno i 
Mińsk, zgodnie z wolą większości ludności miejsco­
wej.

Na gruncie tego programu stoję i dzisiaj, wraz ze 
swymi przyjaciółmi politycznymi ze Związku Ludo­
wo - Narodowego, który, jak wiadomo, stawił w 
w  Sejmie w sprawie ziem naszych wschodu ch ca­
ły szereg wniosków nagłych.

Jeżeli w wykładzie, wygłoszonym w Warszawie, 
mówiłem, że granice nasza wschoania nie może w ca­
łej pełni odpowiadać stanowi r z e c z y ,  stworzonemu 
przez oręż polsKi, to uwagą ta dotyczy południowej 
części łrontu wschodniego, dotyczy mianowicie fron­
tu wołyńsko - podolskiego.

Związek Ludowo - Narodowy aspiracjami tery- 
orjilnemi sięgs dalej, aniżeli sfery dziś znajdujące 

się u steru. Związek Ludowo - Narodowy odnosi się 
bowiem krytycznie do polityki rządu, oddając Petlu- 
rze Kamieniec Podolski, Ploskirów i pas ziemi, cią­
gnący się od tych powiatów na północ. Naszem zda­
niem, wszelka Ukraina, czy Petlury, czy Rakowskie­
go, zwróć? się rychlej czy później przeciwko Polsoe, 
sięgając po wschodnią część Małopolski.

Przedstawiciel ludu rosyjskiego.
Londyński „Times** donosi że prezydent północ­

no rosyjskiej komuny Apfelbaum-Zinowtew, który 
był faktycznym dyktatorem Petersburga, został za­
mordowany ni Dosieazeniu, na którem przyszło do 
wrogich wystąpień tłumów przeciw komisarzom bol­
szewickim

Mocarstwo Anonimowe a Polska.
Korespondent paiyski „Gazety Warszaw- 

s iei* zdaję spaw ę z rozmowy mianej z redaktorem 
„T.lbune ■u.ve“, organu kolonjj rosyjskiej anonimo­
wego nu»c-rstwa w Paryżu.

Polsce — oświadcz''* p. Goldstein — żyje 2 
icilmny żydów (!), którym sie powiada, że nic są oni 
Polakami A tymczasem oni w tym kraju zamieszkują 
luż od wieków, w tej ziemi spoczywają kości ich 
przodków, na tej ziemi i oni się zrodzili. Jakże więc 
nie są F ołakami? Otóż rola prasy polsk*ej powinna 
polegać na tern, aby tłumaczyć społeczeństwu pol­
skiemu, że żyd jest takim samym dobrym Polaiciem, 
Ja* i katolik My zaś ze swej strony będziemy żi dom 
tłumaczyli że stworzenie państwa żydowskiego w 
Palestynie — to niewykonalna mrzonka i że ży&zi 
muszą tam pozostać, gdzie są i służyć temu krajowi, 
który zamieszkują.

Z tym moim poglądem w sprawach życtowskkn 
w Polsce godzą się w zupełności tacy wybitni polity­
cy polscy i moi przyjaciele, jak p. Aleksander Ledni­
cki, jak p. Więckowski, jak gen. Babiański i inni Mć 
wi się u was często o tem. że żydów trzeba z Polski 
wywieźć. Ależ to jest fizyczna niemożliwość! N. p. 
mój przyjaciel Więckowski obliczył, że aby tego do­
konać, trzebaby conajnmiej 1S pociągów dzietmio i że 
operaefa ta trwałaby rok 1 górą.
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Tu .skończył p. Goldstein. Kierowałem się już ku 
wyjściu 1 żegnałem się z nim, kiedy naraz coś mu się 
nagle przypomrt:3ło. Z*orov ad/i! mię leszcze na 
chwilę do swege gabinetu i rzek! tajemnicze:

— A wie pan, źe my na lamach „Tribune Juive“ 
nie umieszczamy ani jednego wiersza bez zapłaty. 
A pocimy hojnie. Jeżeliby pan zechciał nam coś na* 
pisać, to umieścimy chętnie.

— Bardzo mi przyjemni, obmyślę jakiś temat, 
Odparłem.

Kiedy byłem już na ulicy, czułem się uczynioną 
mi propozvcją dziwnie uradowany i dumny. Widzia­
łem już nawet w wyobraźni swó] nowy b'!et wizyto­
wy gdzie pod nazwiskiem widnieć będzie napis: ko­
respondent „ G a z e ty  Warszawskiej44 i współpraco­
wnik „Tribune Ji ve44„.

Polityka, p. Patka.
W .,Gazecie Warszawskiej1' czytamy:
„Nota p. Patka do państw sprzynW-zonych o ro­

kowaniach z bolszewikami najfatalniel zredagowana, 
wywołująca wrażenie zaborczości, której naprawdę 
Polska zgoła w sobie nie rr.a, sprawiła, źe jesteśmy 
w ttj chwili w świpcie międzynarodowym odoso 
bnieni.

W sferach ministerjum spraw zagranicznycn po­
cieszają się i cm, te odosobnienie to ma swoje dobro 
strony, gdyż nikt nam nie będzie przeszkadzał w 
przeprowadzeniu rokowań z bolszewikami według 
naszej woli.

Jest to iednak uciecha na bardzo krótką metę. 
Wawet potężna Wielka Brytania, która prze* >61 wie­
ku zasadniczo trzymała się w „świetnem odosobnie­
niu14, ped koniec ubiegłego stulecia przekonała się, te  
nowoczesne życie nie pozwala żadnemu narodowi za­
mykać się w samvm sobie.

Jest to pierwszą fundamentalną zasadą współ­
czesnej polityki zagranicznej, że s!ła i znaczenie ka­
żdego narodu zależy w równym stopniu od dobrych, 
przyjacielskicti i sojuszniczych stosunków, Jak i oa 
jego własnej siły orężnej44.

Tymczasem p. Patek:
Gorsze jeszcze niepowodzenie spowodowała wy- 

ra*n:e ku drogom dawnego aktywizmu sterująca po­
lityka obecnego ministerjum spraw zagranicznych 
w sprawie sojuszu z Fmlandją, b otwą i Rumuria.

Zainicjowano tę sprawc znów nadzwyoza* lekko­
myślnie. Z wielka ostentacją z weto no do W i sza wy 
zjazd przedstawicieli tych krajów. A inspirowana 
przez ministerjuir. spraw ragranicznycb prasa gloi «o 
yopowiadała, że Polska bierze je ood swój protekto­
rat w stosunku d* > Rosji. Myśl zasadnicz uprzednie- 
go porozumienia się z Rumunją, Finlandią i Łotwą 
dla osiągnięcia wspólnego frontu politycznego wo­
bec sowieckiej P< sji, była niewątpliwie ze wszach 
miar słuszna. Niestety jednak sposób, w Jaki się p. 
Patek do wykonania jej zabrał, spowodował, że mo­
żniejsi od Polski państw tych protektorowie wyper­
swadowali im zbyt ścisłe wiązanie swej przyszłości 
z dyplomacją naszego rządu.

Wojska nasze zdobyty Dżwiftsk, przyczyniły się 
głównie do oswa bodzenia Inflant polskich o 4 t r z e ­
wików.- Polityka jednak nasza oddała Dźwińsk | In­
flanty Łotwie nie zabezpieczywszy sobie ani 'ollty 
tycznego na przyszłość współdziałania Lot" /  auł 
nawet uznania przez nią słusznych naszych żądań 
granicznych.

Łotwa poniechała rokowań z “ olsbą i ni pyta­
jąc nawet Polski, wszczęła pertraktacje z Moskwą 
przy niewątpliwem poparciu Anglii. Nie potrzeba zaś 
chyba tłumaczyć, jak znaczne atuty zyszcze rząd so­
wietów, zawarłszy przed rokowaniami z Polski, po­
kój z l onv4, Finlanoją i Rumunją

„Zamiast postarać się o pozyskanie jeśli nie 
czynnego poparcia — to conajmniej przyjaznej posta­
wy wielkich narodów zachodu dla sprawy polskjej 
w stosunku do Rosji, zamiast gruntownie wyjaśnić 
stanowisko polskie i pozyskać dlań kierowników po­
lityki państw sprzymierzonych — a było tc zupełnie 
możliwe - -  p. Patek rozesłał do posłów naństw tych 
w Warszawie suchą notę okólną, komunikującą ber, 
żadnego uzasadnienia warunki, które Polska przed­
staw* rządowi sowieckiej Rosji i to daleko dalej idące 
od tych. które aprobowała komisja spraw zagrani­
cznych. Przy teni zdarzył się wypadek jedyny bodai 
w dziejach dyplomacji ^europejskiej. W tydzień po 
wręczeniu tej noty posłom państw sprzymierzonych 
z zastrzeżeniem jej poufności, ogłosił ją niemal dosło­
wnie natychmiast po posiedzeniu tajnem sejmowej 
komisji zagranicznej dziennik, podaj-icy się chętnie za 
póloficjalny organ pana ministra spraw zagrań.

Oczywiście, że w tych warunkach państwa 
sprzymierzone zareagowały w jedyny sposób, jakie­
go po tern można było się spodziewać — a mianowi­
cie zupefnem milczeniem. Milczenie jednak w takich 
razach nie oznacza niestety potakiwania. Jest ono 

w  znant, fomią w dyplomatvcznych stosunkach okaza­
nia swej obojętności dla danej sprawy.

Jeżeli celem dj7>lomacji naszej jest wywoływa­
nie w stosunku do Polski w sprawie jej sporu z Rosja 
atmosfery chłodu u narodów sprzymierzonych, a nie 
sjmpaf" j przyjaźni — w takim razie p. Patek osja 
CTąl niewątpliwy sukces*'.

Konferencja warszawska nadwerężyła mocno au­
torytet Pohdci w. w  snnkach międzynarodowych, wy­

wołując wrażenie niezdrowych Jakoby ambicji, prze­
rastających nasze siły.

Niewątpliwie niepowodzenia te dyplomacji p. 
Patka n.e ułatwią zadań polityki polskiej przy rok >- 
waniach z bolszewikami.

Wręcz jednak na przegraną naraża Rrplitę sta­
nowisko, jakie ministerjum spraw zagranicznych za­
jęło w sprawie Ukrainy.

W świetle tej sprawy polityka polska wygląda 
lik gdyby z* swe wskazanie wzięła doprowadzenie 
za wszelką cenę do końca polityki Niemiec zainaugu­
rowanej w Brześciu Litewskim. I ścl.gnąć musi ta 
polityka obecnego rządu zarzut na PoJsl-ę, źe jest ona 
nie czynnikiem pokoju, lecz zamętu. Po każde sztu­
czne. siłą z zewnątrz, tworzenie państw buforowych, 
było Zawsze w historii powodem ry’kc nowych wo­
jen i kończ !u się smutnie dla tych, ktćrzy te państwa 
tworzyIL Żle wyszedł Napoleon tia potworzonych 
i rzez sio państewkach buiorowycłi niemieckich i wło­
skich. I Ukraina przez Polskę zrobiona, połączyłaby 
sią w najkrótszym czasie z Rosja przeciwko Półsen, 
by' sięgnąć po Lwów i Galicję Wschodnią.

W arunki plebiscytu 
na Śląsku cieszyńskim ,

Postanówienie Komisil aljantów, dotyczące 
głosowania na Śląsku cieszyńskim, Spiżu i Orawie 
podane zostały lwowskiej pras1 wedle zwyczaju 
Pata niedbale. Dopiero wedle dzienników krakow­
skich można było ustalić właściwy teksi wrrunków 
i stwierdzić ważne opuszczenie zaszłe w artykule I., 
który powiada, ii będą powołani do głosowania 
„pod ir.i b. monarchj' ausU>węgieiskiej, którzy już 
nabyli prawo obywatelstwa polskiego"... — i tu 
następują słowa opuszczone: „lub też czesko-sło- 
wackiepo\...

Wypuszczony ustęp jest nader ważny, gdyż 
dopiero taki tekst w całości czyn1 zrozumiałem 
pełne brzmienie tego artyKułu, wedle którego za- 
teir. mieliby na Śląsku prawo głosowania nietylko 
osedleńcy czescy, ale także i słowaccy. Słupnie 
też w nocie podanej onegdaj zastrzegł się przeciw 
temu Dostano wienlu delegat rządu polskiego, żą­
dając ś irłegó odróżnię.iia obywatelstwa austrjac- 
kiego od węgierskiego.

Komisia aljanrów formułując w ten sposób 
podstawowe warunki głosowania nie dopatrzyła, iż 
była monarchja aus* .-węgierska składała się z 
dwócl. państw i podciągając pod tę formułę Spiż 
i Orawę obok. Śląska, zapomniała o zasadniczej 
różnicy ych teryior 6»  w ich poprzedniej przyna­
leżność prawno-państwowej.

Zupełnie natomiast mętne i niezrozumiałe są 
komentarze i wywody równocześnie z warunkami 
plebiscy owyml podanego komunikatu, który mo- 
żnaby w fen snosób rozumieć, jakoby ogłoszone 
warunki głosowania wciągały w plebiscyt całą 
13-milonową ludność Czecho-Słowac i.

Błędny jest tam podany przykład, jakohy 
Czesi z okręgu Hulrzyńskiegc mogli wedle pos*a- 
nowień Komisji wzi.|ć udział w plebiscycie. Miesz­
kańcy tego okręgu bowiem nie byli poddanymi 
austrjackimi i z te do już powodu nie mają prawa 
głosowania.

Ul sprawie wywiała
z  lir. ffannetrillem.
Cieszyn. 8 kwieciła 1920 r.

Ostrawsfer , orgenzeitung44 przyniosła w nu­
merze swym świątecznym, wypowiedzenia się w 
sorawie plebiscytu w Cieszyńskiem hr. Mąnneville4a1 
przewodniczącego Komisji aUanckiej i jednego z 
członków jej Uiewymienionego po nazwisku. Oba 
wypowiedzenia są charakterystyczne i należy Im po­
święcić parę uwag.

Najważniejszym ustępem w  artykule p. Manne- 
villefa  jest wypieranie się. jdroby w oolltyc, jwoj na 
Śląsku kierował się instrukcją w ierunku poparcia 
jednej sbrony na izlidę dhilńw Jest tc absurd dla 
każdego, kto ma najdrobniejsze pojęcie o tern, co sta­
nowi oolitykę Francji i wszystkich państw sprzymie­
rzonych. Polityka ta nie wykazuje nic tajemniczego 
i jest zupełnie jasr„“.

Są to wszystko czczc słowu, r Irfórym uwierzyli­
byśmy dopiero, gdyby je potwier izał; czyny. 'Po­
twierdzeni0 zaś tego brakło dotąd i w daż się nie 
możemy go doczekać.. Wszystkie dotychczasowe 
czyny Komisji, a w szczególności francuskich jej 
członków, przemawiają przedw zapewnieniom p. 
Manneville4a, owszem, są d o w iem  po;iępor/ania 
stronniczego na korzyść Czechów.

W ten sposób nie wytworzy Komisja warunków 
dla przyszłego współżycia między Polską a Czecha­
mi, ale doprowadzi do czegoś wprost przedwnego. 
Oficjalnie ze strony przedstawldell rządu polskiego 
oświadczono już. że Poiska sfałszowanego plebiscyt j 
nie uzna. Kto więc przygotowuje teren pod sfałszowa­
ny plebiscyt, popycha świadomie rozwój wypadków 
w tym kierunku, by o ostatecznem rozstrzygnięcia 
Śląska Cieszyńskiego rozstrzygły środki inne, niż po- 
koj jwa droga plebiscytu.

E. przewodniczący Karisfi, »  arty kule swym

zajmuje się też ostatnimi wypadkami w zagłębiu 1 
potępia je naturalnie, przyczem jeonai znowu zajmu 
je stanowisko stronnicze, odwołujące się do -dobre' 
woli tylko górników polskich, lak, jakby .o oni pono- 
sili winę *ych wypadków. Gra tu rolę widocznie. 
zła wole, albo zupełne niezorientowanie się w sytuacji 
Wypovdada się przytem p. Manreyille następująco' 
„Wszyscy, k!6-zy będą mieli prawo glosowanis s t 
zdecydowani iść do urny, ale aż do tej chwili nt*eżr  
się zachować spokojnie i pracować44.

Jakby mówił to człowiek, który z księżyca spadł 
do Cieszyna. Górnicy nasi maja pracować, gdy Czesł 
zwyż -̂500 osób wyrzucili z zagłębia i wdąż nowe 
rugi urządzają. Albo p. N.anneville jest głuchy i ślepy, 
albo udaje takiego. Inaczej nie możnaby sobie wytłu­
maczyć, jak może pisać coś podobnego, co jest ’ iW 
sprzeczne * istotnym stanem rzeczy w zagłębiu. Już 
nawet w swoim czasie przedstawiciel czeski w Korni* 
sji administracyjnej korwińrkiej. p. Baron., wypow.c ’ 
dział się, że jest bezsilnym wobec czeskich sowi tó% 
robotniczych w zagłębiu, a\p. Manneville niby tego 
nie widzi i mówi. że trzeba się zachować spokojni) i 
pracować.

To samo się odnosi do owej „miarodajnej osobi­
stości44 międzynarodowej Komisji, która imormujs 
..Moryenzeitun?44 o pracach przygotowawczych do 
plebiscytu. Osobistość owa zapewnia, że w chwili 
glosowania, k emisja będzie w stanie i możnnód u* 
dzielema ochrony głosującym.

Nam się jednak wydaje, że tę samą ochronę oby­
watelom zapewnić należy w terminie wcześniejszym. 
Jednym z najważniejszych etapów walki plebiscyto­
wej będzie chwila wyłożenia list wyborczych, do 
których winien mieć dostęp każdy obywatel każdej 
gminy, aby sprawdzić, czy w niej się sam znajduj?, 
czy następnie osoby wdągniete tam, wszystkie mak 
ku temu uprawnienie. Nadto musi on mieć pewność, 
że wymagane, ustawą uprawnienie do głosowania, 
zostanie mu przez gminę wydane, czy to przez udzie­
lenie mu poświadczenia przynależności względni? 
osiadłości czy innych dokumentów.

O uzyskaniu tego wszystkiego ani marzyć nie 
może obywatel polski w zagłębiu poza Karwiną i Gór­
ną Suchą. Wszędzie indziej czuwają bowiem czeski" 
sowijty, które mają ta zadanie niedopuszczenie lu­
dności polskiej do plebiscytu.

Zatem, zanim nie zostaną stwo^one warunki 
bezpieczeństwa w zagłębiu mowy być nie może o 
wyłożeniu Ust wyborczych. Pierwszym zaś krokiem 
w tym kierunku musf być wprowadzenie w żyde 
wydanego już rozporządzenia Komisj. o nowych ko­
misjach administracyjnych polsko - czeskich w D«br» 
wie, Orłowej, Rychwałdzie, Porębie, Wierzbicy i 
Zablodu. Następnie raz musi zostać rozwiązai.a kwz- 
stja żandarmerii i milicji lokalnych w gminach za­
głębia.

To są podstawowe warunki zabezpieczenia bez­
pieczeństwa i stworzenia warunków pod umożliwie­
nie plebiscytu. Kto o plebiscycie mówi, a o tych wa i 
runkąch zapomina, nie myśl* poważnie o sprawie tej.

Inne szczegóły, zawarte w interwlewle „Morgen-i 
zeitung44, są też o zasadnie? em znaczeniu, ale dlatego 
też jesteśmy pewni, źe rzad polski, uznając doniosłość 
ich, nie dopuści do tego, by one weszły do ustawy o 
uprawnieniu do głosowania. W szczególności punkt, 
przesuwający termin osiedlenia do 4 lub 5 lat przed I 
sierpnia 1914 jest niemożliwym i uwaźauny go r* 
chęć sfałszowania rozstrzygrięda Rady Najwyższej1 
w Paryżu, która wyraźnie przyznała prawo głosowa-) 
ula wszystkim, którzy w dniu 1 sierpnia na Śląsku 
mieszkali.

Niebezpieczny Jest dla nas punkt, ^tóry w inter- 
wiewie porusza kwestję, na poostawie Jakich faktów 
poza wynikiem plebiscytu zapadnie wyrok konferen­
cji ambasador ć-r co Jo ostatecznego ustalenia granic 
politycznych Ślr.ska Oeszynskiego. Kwestja ta i w 
rozstrzygnięciu Rady Najwyższej przedstawia się 
niejasno, gdyż mowa w niem jest o uwzględnieniu 
stosunków geograficzno - gospodarczych.

Jest to jednak kwestja dziś nieaktualna. Rzeczą 
naszą Jest dopilnować, gdy warunki będą po temu- 
by plebiscyt wypadł na naszą korzyść. Co zaś do o-i 
statecznego wyniku, który zdecydowany zostanie 
w Cieszynie, lecz w Paryżu, zadecyduf s c  tem mocar 
siwowe stanowisko Polski 
__________  - Z -  i

Administracja fcreulro |!e6iscyfo®ytf 
Spiźa i Oram;.

W  Trzclanie odbyła się we jrodę, 7. b. m. lroaf) - 
rencia w sprawie administracji obszarów plebiscytu 
wych Spiża i Orawy. Wzięli w niej udriaź z ramienl# 
międzynarodowej Komisji w Cieszynie, kapitan ^ran 
ensk’ hr. de ia Forest-Divanni, delegat angielsk* ***• 
arson, dr. Diehl w następstwie P^zedsts wldela rząd* 
polskiego, generała Latinika i dr. Matousz przedsta­
wiciel rządu czesko - słowackiego.

Na razie ustalono, że 1) przy każdym z trzeco 
starostw będzie urzędował jako rzecznik tateresó? 
ludności polskiej osobny rezydent, (mr-dstawidel) -J 
a mianowicie w Starej Wsi (powiat Staro wiejski « 
Jaworzyna) — dr. Andrzej Milaulak w FrzcłanU •% 
dr, Eugeniusz Jablc isk] w Namlestowfe — prof. 
geujusz Machay; i

2) że każdy obywatel państwa poł kiego 1 cz®' 
ska » słowackiego i, żghdeca W **- **
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5** broni i m u n d u r '  bodzie m ód przebywać na ob-
***rac!i plebscytowych, c *k wylegitymuje sic karta 
•ozsameścl wydana przez st iroetę lub Naczelnika 
f® ky* y miarę możności z odnis*: właściciela, bez 

i; i poświadczeniem, że w  gminie z  której 
Wchodzi niema choroby zakaźnej epidemicznej;

3) że aprowizacja zajmować się będzie nadal rząd! 
d*esk - słowacki, z zupełną atoli swobodą mieszkań* 
Ów Spiż i Orawy udawani*, się za granicę, w secze 
IjHności na jarmarki w Nowym Targu |  Czarnym 
°unajcu po żywność na użytek osobisty i rodziny.

4) że żandarmeria będzie zmniejszona do ilości 
jjrwdwojenne; J poddana starostwom i oficerom
«*ncuskim w drugie: instancji

W innych sprawach, poruszonych na naradzie 
środowej, zapadnie decyzji w C! ̂ szynie.

Dr. Matousz zażądał ..jtu„owienia jako Brasie) 
®>taocj! administracyjne) dwóch delegatur . ipanftw
* Dolnego Kubina (orawskich) i z *-“woczy (spi­
te g o ).

Dr. Diehl sprzeciwi! się temu, domagając się w 
-ćosób stanowczy zupełnego zerwania węzłów ad- 
ndnłstracyjnych obszarów plebiscytowych % pań- 
*Wem czesko - slowackietn.
, Pod względem kościelnym (*r. Diehl zapowiedział 

“htję ceiem wyjęcia obszarów plebiscytowych 
jh* Spiżu i Orawie z pod Jurysdykcji biskupiej ks. 
“ tany. pełniącego obowiązki biskupa spiskiego, a bę­
dącego równocześnie przewodniczącym komitetu agi- 
^yjnego czesko - słowackiego i przedstawicielem 
tżądu esko - słowackiego w sprawach plebiscytu 

O* i Spiżu. Sprawę rozstrzygnie Rzym, prze- 
<azi; vewne jurysdykcję biskupią swemu delegu­
je wi, k to się właśnie stało na Górnym Śląski i
Waituji.

Wybory no Foniom .
Lista kandydataw do Sejmu z Pomorza nie zOSta-

** jeszcze ogłoszona, jednak na ogół Jest już ona mniej 
więcej ustalona. Z pośród szeregu stronnictw, które 
v ezmą udział w walce wyborczej, Związek ludowo- 
**rodo\vy ma najpoważniejsze szanse.

Ze Związku ludowo-narodowego wystąpią nastę- 
{Jhlący kandydaci: znany działacz z powiatu puckiego,
< ■ Witkowski, ks. Sadowski z Kartuz, Tomasz Ro- 

Sjda, przemysłowiec z Kościerzyny, obywatel ziemski 
” $>se, robotnik Icek z Rajków, dalej ks. Kupczyńsk? 
^tron Tow. ludowych z Małego Oorca, Tadeusz Mur­
a w s k i  kupiecz Grudziądza, irof. Rydygier ze -wo

właściciel ziemski Raszkowski, starostu chełmiń- 
SJ i dr. Ossowski, S2twc Strefan z Chełmna i red.Woj- 
^chowski z Torunia.

Lewicę na Pomorzu tworzy Ni rodowe Stronn 
«two Robotnicze, w Którem także i na Pomorzu ma 
Przewagę kierunek westfalski, t  j. radykalny. Jest to 
bartja dobr»e i kamie zorganizowana, opierając się 
łl« 2?8 grupach Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
* Posiada wtasny dziennik „Głos Robotnika ’, wycho- 
^ący  w Toruniu. Sami przywódcy N. Z. R. obliczają 
8Hę partji na 10U.CĆ9 zwolenników. Czy jednak rszy- 
*cy dotychczasowi zwolennicy pójdą za dyktatem 
Przywr dców— niewiadomo. Czynnem jest tu bowiem

także Narodowe ChratcilańsKie Stronnictwo Rc >  
tuicze, t  J. dawna prawica N. S. i ,  teraz zorgauzo- 
v an  pod przewodnictwem pos. FJjoły w  osobn° oar- 
tję. List) kandydatów N. S. R. nie ustaliło; jest pra- 
wdopodobnem, że znajdą się na niej podsekretarz 
tam brejski i prezes pomorskiego K. 8. R. Pawlak, 

(niedawno tu przybyły g Weslfalji). O kandydatad 
Nar. Chrzęść. Stron. Rob. nic nie słychać, Pvi . nar 
zwiskaml gen. Hallera* o którem pisały dziennikL 
Wreszcie Polskie Stronnictwo Indowe, którego nie 
trzeba mieszać z Piastowcami, zamierza również 
wstąpić w walkę wyborczą. Mć ?ł się o następujących 
kandydatach tego stronnictwa: ks. Łosińskiego, b. po­
sła kaszubskiego do sejmu pruskiego, dalej p. Czy 
żewskiego, założyciela i przywódcy stronnictw, ad- 
v okata Bielskiego, p. GrbbelsMego i red. Wieczorkie­
wicza, wszystkich tizech z Gdańska.

Także t. zw. „centrum", t. J. dawne koło demo­
kratyczne, na czele którego Pal ks. dr. Kantak, stawia 
■a g nziądzki okręg ks. Lwowskiego, wiceministra 

dr. Wróblewskiego, sędziego wojskowego Karnow­
skiego, budown czego Czesi >\va Pacera z Tucholi i p. 
(ionczeżewicza z Grudziądza. Lodać należy, iż orga­
nem centrum jest „Dziennik udańsH". Są prCóy do­
prowadzenia do kompromisu lej grupy z partią mie­
szczańską (partja Rosseta), jednak obie grupy, n- wt 
połączone, będą zbyt słabe, by móc liczyć na uzyska­
nie miejsc w Sejmie. Ludowców z pod znaku „Piasta“ 
tu niema. Kulerski zgłosił akces do „Flasta“ i być mo­
że, że stronnictwo to zdoła się tutaj zorganizować, 
przyczem jprze się na czytelnikach „Gazety Gru­
dziądzkiej", mocno teraz podupadłej.

Niemcy dotąd nie objawili żywszego zainteresi 
w*ni się wyborami. Traktat wersalski mówi, że »  
ciągu dwćch lat mają prawe opcji, t. j. wyboru oby­
watelstwa polskiego lub niemieckiego. Otóż boją sj p, 
że udział w wyborach może być tłómaczonym, jako 
przyjęcie, czy oświadczenie się za obywatelstwem 
polakiem. Minimalne szans* mają socjaliści. — Tyle 
o szansach stronnictw i poszczególnych kandydatów 
da się powiedzieć dzisiaj.

W ojska amerykańskie 
nad Renem.

W  piśmie wystosowanem do Kongresu o- 
śwładcza Wilsdn, iż wo,ska amerykańskie w ob­
szarach nadreńsKich pozostaną pqd wyłącznymi 
rozkazami prezydenta. Rząa ame ykański sprzeci- 
wił się poddaniu ty< h wojsk pod kontrolę Komisji 
terytorjum okupowanego. Wi'son w mimie swem 
w końcu kładzie nacisk na to, że ma.szałek Fc :h 
nie posiada żadnej władzy nad s:łami ameryk ,i- 
skiemi na obszarze niemieckim i żc nikt nie może 
niemi korować bez formalnego rozkazu prezydenta 
Sanów Zjednoczonych.

Prenumerat? na „Słowo Polskie*
p rs y jm ą ja  A d a i n ł i t n ę j a  
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Masoni przeciw zawierania 
stosunków z  W atykanem .

Rada Wielkiego Wschodu Francji n t  *tebraft 
plenamem powzięła uzoludę protestującą przeciw' 
zamiarom rządu wskrzeszeni ambasady przy Wa>
tykanie.

To cofnięcie się w przeszłość — głosi rez>  
lucja — będzie zaprzeczer.. sm wielkiego dzieła wy­
zwolenia intelektualnego i moralnego, dokot mego 
przez republikę po usiłowaniach połowy wieku.

Odnowienie ambasady orzy Watykanie jest 
tylko początkowym krokiem za którym pójdą inne.: 
Są one już nawet zapowiedziane i wymagane na 
po,stawie jakichś zobowiązań, których lud nie zna, 
a co do których przedstawiciele kosdoła nie lękali 
się już publicznie czynić aluzje.

Prawo o kongregacja* h obecnie otwarcie

gwałcone, jutro zostanie urzędownie przekreślone, 
fawet nauczanie świeckie jest zagrożone. Amba­

sador republiki przy pap eżu będzie traktował o 
rewizji prawa rozdziału kośdoła i państwa wedle 
życzeń Watykanu.

Szkoły kongregacyjne napowrót przywrócone 
będą otrzymywały subwencje republiki. — Francja 
przesianie w ten sposób być wielkinr narodem 
świeckim, wyzwolonym ze wszelkiej rJlgjl pań- 
stwowej. -Stanie się znowu w oczach paphża mo­
carstwem katoiickitm — co wiecej — starczą córą 
Kościoła.

Zaburzenia w  Irlandjl.
rrzepowiadano na poniedziałek wielkanocny 

ogólne powstanie w Irlandji, podobne do tego, ja­
kie wybuchło w r. 1916 w tymże samym czasie. 
Rząd przedsięwziął środki ostrożność, czemu też 
zapewne po części przypisać należy, że zaburzenia 
nie wezbrały we wszystkich rozmiarach.

Ruch ten prawdopodobnie został wzniecony, 
przez Valerę, który schroniwszy się do Ame­
ryki, przyhrz* tam tytuł prezydenta republiki ir­
landzkiej.

Valera, przez ojer pochodzenia hiszpańskiego, 
Irlandczvk przez matkę, oddawna brał udział w 
ruchu Stnn-feinu.

Jako deputowany uczestniczył czynnie w po-' 
wstaniu w r. 1916. Skazany na śmierć, następnie 
na dożywotnie roboty przymusowe, poczem uła­
skawiony — chcuł znowu wzniedć ruchawkę 
w r. 1918 i wówczas musiał się schronić do A- 
meryki.

Zaburzenia obecne przybrały formę nowi 
Powstańcy w bandach liczących 100 -200 iudzi za 
atakowali posterunki policji i bu ynki mieszczące 
biura podatkowe. Przeć ęto druty telegraficzne we 
wielu miejscach, jak również p 1’ączenie kablowe 
z Anylją, tak, że trudno było zoać sobie sprewę z 
rozmiarów ruchu.

Organizacja ruchu była znakomita i tajemnic 
dochowana do ostatniej chwili. Rząd przectuwajrjc 
powstanie, zgromadził znaczne ilości wojska i po-

Postanowienie prana międzynarodowego 
n  traktatach poftojonycfi.

Na osląłmem zebraniu Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego w ubiegłą sobotę odbył się piąty 
z rzędu odczyt, dotyczący traktatów pokojowych, na 
którym prof. Stanisław Starzyński wygłosił Dierwszą 
część referatu o międzynarodowych postanowieniach.

Szanowny prelegent sprecyzował na wstępie po­
jęcie prawa mięidzynarodowego i zakreślił ramy swe- 
ko wykładu. Niniejszy referat przedstawić ma zmiany, 
Powodowane przez zwycięstwo koalicji w polity­
cznej fizjognomji Europy i pozaeuropejskich państw, 
Wstępnie rozwinąć tło powstania Polski i jej granic, 
omawiając szczegółowo kwestię plebiscytu i stosunku 

niski do Gdańska.
, Następny wykład, w  sobotę, 17 Dm., obejmie 
fWestję umiędzynarodowienia różnych rzek polskidi 
1 niepolskich, zajmie się sprawą nabywania praw oby- 
'■"'“telstwa polskiego oraz narzuconemi nam prt* 

haktaty gwarancjami praw mniejszości naroaowych 
teligfjnych.

Z uwag ogólnych o traktatach wymienić należy:
1) Różnorodność rozgraniczenia państw albo 

Drz«z dokładne określenie granit, przez riebiscy 
®rzez zastrzeżenie, że granica wyznać-on będzi 
^  Przyszłości lub też wreszcie zachowuje się oo do 
dranicy zupełne milczenie.
v W ostatnim wypadku wychodzą n aktaty z zafo 

że dotyczące terytorja przechodzą Jako prze- 
""ane przez mocarstwa zwyciężone na własność 
f^cięskich. które mają prawo niemi swobodnie roz- 
0r'*ądzać (przykład: Galicja wschodnia).

*) Uznanie zgóry późniejszych postanowień i de- 
koalicji we wszystkich sprawach tak natury po- 

^Czcei, jak i &
^  w i j, p.

finansowej, poddanie sif wynikom ple-

3) Powierzeni? pewnych czynności zarządu lub 
rozstrzygnięcia Lidze narodów, jako zastępcy koalicji

Nasuwa się jednak poważne pytanie, czy Liga na­
rodów ostanie się bez uznania ze strony Ameryki? 
Senat Stanów Zj dnoczony ch odmówił zatwierdzenia 
traktatów. Pojawiają się uatomiast głosy o zamt - 
rach ’ 7zmccnienia wojenni floty amerykańskiej, o an­
gielskich hyperdreadnouthach i niejasnych zamiarach 
Japonji o wynalazku armaty niosącej na 240 kilome- 
trćw i w związku z tsmi pogłoskami widzimy najno­
wsze wypadki militarne nad Renem, nastrój umysłów 
w Niemczech, zamiary bolszewizmu i t. p.

Po tych ogólnych uwagach przechodzi prei .„ert 
do szczegółowych. W traktatach zrzekają się Niemcy 
praw i pretensji do swych posiadłości zamorskich, u- 
niewaźniają konwencje, zawarte w  r. 1911 i 191? 
z Francją co do Afryki oraz protokoły końcowe w 
Pekinie z r. 1901, w sprawie rgraniczenia zwierzchno­
ści chińskiej, uznają traktaty ze Sianiem za wygasłe 
od r. 1917, pod-bnie z rzecząposp. Liberyjską co do 
mianowania poborcy celnego. To samo dotyczy Ma 
rokka, Egiptu, żeglugi w kanale Suezkim, dalej praw 
do Kiaoczao, do prowincji Szantunga oraz linji kolejo­
wej Tsingstac*- Tslnanfa.

Traktaty pokojowe str >yry j lub też form. lnl* 
uznały r.cwe państwu* Polsky, Czecho-Słowację, Ju­
gosławię 1 wolne miasto Gdańsk. Oprócz tego dały 
swe placet na powstanie nowych państw na obsza 
rach, odpaUlycn od Rosji, zi zgodą koalicji. Na tej 
drodze powstaje Finlandja. Est.»nja i Łotwa. Ausjo- 
węgierskie państwa rozbija trakti na dwa oddzielne 
kraje. Czarnogóra otrzymuje swobodę oświadczeni! 
się w ćrodzę plebiscytu co do sw*j przynależności 
względnie samoistnoścl

Wreszcie zd-ly Austria i Niemcy swych wojen­
nych sojuszników na łuskę koalicji, obowiąznjąc się 
i znać wszelkie układy mocarstw zw>clęskicfi z Tur­
cją i Bułgar ją.

W sprawie Polski znajdujemy w traktatrch posta- 
rowlenia dwojakiego rodzaju, ą ' uznania pośredniego, 
niejako przygotowanie gru b* dla stworzenia p iństw

polskiego, oraz • b) wypowiedzenie się bezpośrednie 
i wyraźne. Do pierwszych należy unieważnienie 
traktatu brzeskiego. Artykui 91 traktatu z Austrją od­
nosi się do Galicji (zrzeczenie się jej na rzecz koalicji), 
która dotychczas nie została nikomu przydzidoru 
ma służyć dla późniejszych targów i kompensat poli­
tycznych. Galicja wschodnia niemtt jednak żadnych 
prawnych podstaw, bo nie istniała jako takie pojęci, 
w dawnej Polsce, ani Austria nie utworzyła tu żadne] 
odrębnej prowincji, czy kraju koronnego, a tem mniej 
nie uczyniła tego dzisiejsza Polska. Zrodziło się jej 
pojęcie w umysłach koalicji, z chęci oddania galicyj­
skich terenów r.aft owych w ręce bardziej zawisłe od 
koalicji, niz ręce polskie. Odgrywa tu rolę również 
chęć poskramiania tą drogą żądań Polski a dogodze­
nia Czecho-Słowacji.

W artykule 87 traktatu wersalskiego uznają 
Niemcy wprost i wyraźnie zupełną niepodległość 
Polski. Podobnie wsromina o tem a r t  89 traktatu 
w St. Germain z Austrją.

Również fakt dopuszczenia pp. Paderewskiego i 
Dmowskie c przy podpisie traktatów, wyraźne zali­
czenie Polski do członków Ligi narodów oraz prawo 
czynnej i biernej reprezentacji dyplomatycznej jest 
stwierdzeniem naszej niepodległości

W sformułowaniu granic Połski w traktatac? 
tkwi jednak sprzeczność z uznaniem jej suwerenności 
Powodów tego traktowani! szukać należy za kulisami 
rywalizacji politycznych.

Na granicach naszych, wyznaczonych ściśle, do­
konują komisje mieszane szczegółowego ich oznacze­
nia. Dla Górnego Śląska składa się komisja z 7 człon­
ków, w tem 1 Polaka, zaś dla Gdańska z 3 czionków.

Ustalenie granic Polskich, w  drodze plebiscytu, 
postanawia traktat na obszarach Górnego Śląska, 
Warmji i Mazurach, które do 15 dni po uprawomo­
cnieniu traktatu mają być opuszczone przez wojska i 
władze niemieckie. Głosowanie odbyć się ma gmina­
mi, w czasie miiwcześntej do 6, a najpóźniej do 18 
miesięcy. O przynależności każdego obszaru roc- 
tti yguif dontero koalicja na łle wyniku głosowani*
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Uji. Wide kasarń wskutek tego zost m  ewakuo­
wanych i te przedewszys*viem pad »* ofiary po­
wstańców, którzy podpalił je naft1! i ściany rozsa­
dzał jncl.nitem, da;ąc przedtem mieszkającym •■‘in 
tonom  i dzieciom agentów policyjnych 10 minut 
cł.su  do opuszczenia gmachu. —  W tai aposób 
znis czono Około 61 posterunków poflcyjnych j 11 
budynków poda kowych.

MAŁY ■‘C JLEc-Ą
V V -w"

UJIcsna m lanc
Ciepła »*Uk» błękitna J n r a w ą  patat f t l o d  

atonecraei pthu& ** * -
Oko ? na ulk* v» warte.
^nuwii — te at w nosie wtanoll
f ,  wtosnaj
Nle^ta co zadać. Wiosrn.
N* Ulcy duucci ste u3  Wiatr n a m i  n e tc ie  

■a pyt i proch iUrte iu„eiteln* < amtU arszy«tkid» 
(wchiwH^etych prz^, nUsupnątaieta inJemiafca zde­
chłych ao^w  I psów. Nad dachami domów m ow ą Mi 
ta  obłoki — widma, omal nie młaacząg omal oto
3*C*<

Upiory kornw 1 padw tańczą  nad mteztoig
Z  tszehiścJ piwni' suteryn t o z  i  — tycł 

ttrtwl restaui icf zioną wvaU» tak potworne, te  nic — 
farlko siąść < prorokować w wieszczem jm a e n ła  
i otoneczko sobie świeci in.yfcwito UL 
> Tatra kią „do rezerwy". Zanim v,. Jo naftaliną 
nasypie i powiesi w szafie, wietrzy sit Je — w  oknach 
Hornów, na balkonach. "

U  i mieszkająca naprzeciw ntnk lanat powtt- 
tita na balkonie dwa przepyszne futra. Módl i-e f- 
.wiedza. Drażnił mnie ten widok, bo to — aż dwa 
piękne futra a ja swoje iberyjskie tak bezczelnie 
tamo sprzedałem! Alt oto aa poręczy balkonu usia­
dły dwie wrony, mocne, wyrisione na tłustych śmie- 
fc: ch z ul. Akademickie) i uL Legionów i dziobami 
dł"tiemi a ostremi jak redakcyjne noźycn Jak ido 
zaczną kuć w futra! Buch — buch — i pierze led! 
A lak to taki drapieżca w dziób chwyci. Jak zacznie 
jdrzeć, szarpać — niczcra paskarz!

Stałem, patrzyłem 1 myślałem sobie;
— Co ta poczciwa i czcigodna dam* powfe, Ue» 

&y zbudziwszy sie z drzemki popołudniowej wył­
azie na balkon ’ zobaczy straszliwie zmordowane fu­
tro? Co ona sobie pomyśli? Bo jakimi sposobem tn, 
na dnigiem piętrze ktośby mógL.. Pewnie atą zdzl; 
wto,

Ale czcigodna Jama nic zauważyła. Jut 
ozień wietrzy futro aa balk~tde. a 
„hulają", zaś nadartszy doić tegę .pierza", lecą na 
dach. siadaja na komuue i zaciągając tef prawdopo­
dobnie dymem. walącym z komina, a t się zataczają  
z uciechy.

l  ak. to są właśnie rozkosze w «*sj;
W nocy — okna otwarte.
Okna mówią. Mówią urywkami zdań, SNW, sza* 

ptów miłosnych < kłótni rodzinnych. Mówią i-Jti pod­
ręczniki Oilendorffa. niedorzeczni? 1

— Kocham cie, kocham!
— Przynieś masło z kredensu.
— Trzeba było lepiej obliczyć.
— Nie zniosę tego dłużę! to 

de* przechodzi!
Co do śląska Cieszynsaiego, Orawy 1 Spita po* 

wrięla Rada najwyższa dnia 27 września J919 spe­
cjalne postanowienia. Głosowanie odbędzie t k  ró­
wnież gminami, najpóźniej jednak do ? mlaslccy od 
chwili wydania szczegółowych r'ostano' Jeó, które 

• jawiły się w prasie 9 kwietnia br„ wywołując wi h  
e niezadowolenie u Polakow.

Analogiczne plebiscyty zachodzą również r. 
Szlezwlgu, z tą tylko różnicą, te  uetanowłono tam 
dwie strefy. W pierwsze! odbędzie slą glosowanie 
najpóźniej w 3 tygodnie po opuszczeniu kraju przez 
wojska niemieckie, zaś w drugiej 5 tygodni po pier­
wszym. Plebiscyty te odbyły sie Już i wypadły w 
pierwszej strefie na korzyść DanjL w drugiej nato­
miast na rzecz Niemiec.

Prelegent omawia następnie plebiscyty w grani­
cy belgijskiej, w zagłębiu Saary oraz na p u d cy  Au­
strii 1 Jugosławii.

W końcu wspomhr o sstfl granie PoMd w  
najważniejszym punkcie wystrzeże bałtyckiego fc j. o 
spraw.e Gdańskiej. Niemcy zrzekają się w traktacie 
obszarów nad morzem na rzecz koalicji, która obo­
wiązuje sie utworzyć z tego „wolne miasto Od 
rodzaj republiki samoistnej, związanej z Polską bardzo 
ściśle. Twór ten ma być poddany Lidze Narodów; 
trudno Jednak przepowiadać mu trwałość, podobnie 
Jak to miało miejsce i wołnem miastem Krakowem w 
r. 1815 albo z nienaturalnym związkiem Hołandfi z 
prowincjami belgijskienri.

Co do Odańska, mogącego sit oprzee w  przeci­
wieństwie do swego poprzednika Krakowa, o bezpo­
średnio z nim sąsiadujące suwerenne państwo pobkh 
i skoro ludność polski wcmocnł sie tam poważnie, tak 
liczebnie jak ekonomicznie, chcemy wierzyć, że spra­
wdzą sie słowa, które Mickiewicz wkłada cSędżie- 
mu“ — Miasto Gdańsk niegdyś nasze, będzie znowu 
naszą.

Interesujący odczyt nagrodzono długo niemilkną­
cymi oklaskami.

e

MarysiBńfe (pl. Smolki 5) i KopernIH (Kopernika 9)
wyświetlają obenfle wstrząsającą tragedię z wszystkimi " is w r ś  ©kr*cf óziw rewolucji franr? klej JT89

w  f  wielkich częściach p / i :  ipw-.

P O D  G I L O T Y N ą

BMw u i r t i; km je n ra c a i « ty m  a r t y s t k a  Irn n a lyn w  p e l l i  G R I  n i .

u r i " 1: Jakieś — m a s t .  U ra l 
ramotou gra, forepian. ai panienka iptowa. 

W nocy na ulicy — mandołiniśd. Brzęczą .~ar 
dofttr.' cicho, sje to , pieszczodłarin, fałsz, le, sdra- 
allwto. Młodsi ctłopcy wdzięczą się i odają ntewia- 
Rydt a mnie przychodzi oz mysi %SerenadaM ■ -T ri- 
sta" 1 bas „M efsu";

— Oj, nie wpuszeraj w dom uochanUal 
A potem rac idek“ bierze
— Niby dlaczego? A tobie byłoby przytazde, 

g ł f farś *ak eseknł sdaremi *?
P t nio że ulel Więc: „WpumczaJ nie wpOMtcnT, 

|a  się do tego ule gtfpążam.
C szz uocn«. *
Cztctcch iiłodydi łudsi ldd« p r e z  j HoH 9 <drt z 

nieb reżyseruje".
— Pierws*/ pik, drugi tref, hm. 1 karo, czwzr- 

a  J d c ł“. razem:
Pik — tref — kaw — n a sn e ta  w  nBc js 

czterech gartzieH. ?J:
Tnowu cicho. W  tern pod Jednym z domów staje 

■wfa burda nowych młodyui tudzi-
— Jo-zlu! ló-ziul — wołają — Jó-złu, ty  śpisz? 
Odzieś wysoko, z trzeciego piętra odpc ..ła ś po

J^dms czasie tubalny zept:
cz  u- :hces£, cholero. Aeby d  nriag trafił!
— Jó-ziu, ty Już śpisz?
— Ta czćir? chcesz, do cholery dężkft.
— Jó-ziu. daj papierosal
—7 Ti Ja sam nimatn co paliów j
— Jóżku, ta chodź z nami! * ,
— Jóżku, daj papierosa!
— Chodź z jami. pójdziemy nu piw a v
— Ta Już pirsza.„
■  To nic, pójdziemy na piwou ,
— Jó-ziu, daj papirosa.
— Przejdziemy li, nr piwo póJdzten.^M
—- Gdzie ty, cholero, o pirwszy w nocy na płwo

P<L zti ?_
— Nie bój sl nic. Ja wbn. Ta chodź..
Dałbym mu już pięć koron, żeby noszedt na to  pi­

wo. Ale „Jóżku" się sam decyduH:
— Pocsekald, musze i ubre
Jdusi" się ubrał c pierwązeg w  nocy* febrr M 

na piweu
Ba, nie chce się spac. Ciepła wesoła we własnym 

domu, bez obcydu.
J ty ć  — nie umierać".
Wiec ^Jóżku" wstaje 1 wtobtaw s r , a czc ijęcy 

na niego kompanioni dla rozrywki. wfgryw«ją laska­
mi gamy chromatyczne met ly jr ^fissanda" na 
fiaUznych roletach Wdegr* tldepz.

-Zresztą* — **P r w.
' T erL

N A D E 6 Ł J L N Ł  
vZa rubrykę tą Redakcja mii odpowiada]

iMfilfek!, >un‘  budowniczy 
m  Lw ow ie, ul. Zybllklcwlcza L  h

Wykonuje plany oraz ro­
boty wchodzące w  zakres 
budownictwa we Lwowie 

i na prowincji, *I5M

Wiadomości bieżące.
^ w ów , 13 kwietnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO*
We wtorek 13. kwietnia p t ra i .2- ty „Asystent", 

stul , w 3 aktach Gabryel! Z ^ołakiei.
We środę 14. kwietnia „Noc w  WonecjT, opn- 

tetka w 3 aktach J. Straussa.
kcPERTOAR TEATRU LTL-ARi. „CZWÓRKA*

(uL Pritana L 3):
Program XVIII od środy 7 kwietnia br. codzien­

nie o gcJz. 7‘BO wieczór.
Anda Kitschmnn w swoim repertuarze, Mila Ka­

mińska, balerina Teatru Wielkiego w Wkrśzayłfe, 
Eait- j  N cstdwska Piosenki liry m e , Rotm -W Qto-

rastońskl, Jako „Dziadek, Warek "ftńti. m w  swoim 
repertuarze. L rowianka", duet Andy Kłtschm -  (9. 
Noska m  1 V. Wesołowski), „Mak- i Moryc", opC 
redo J. Boczkowskiego (A. Kitadmum, R. Gienuień- 
ski, Z. Orwicz, M. Tarłowaki, M. Wtadbebn).

i .j*  jze tdim od f • 1 od 3 — B u O. Seyfarth* 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od g. 6 wiec- 

W  16 bm. promieni ~n  .ramu XIX.
— JVPOI.Lt' V Dmś nreydzMo Pathe-Trerea w. fi 

czężdac' ts X. Symfonia - • -.!
— iHL Biuro henoertowe M, Tasrtńi:

Piątek. 16 kwietnia? Polaki Kwartet f myesko- 
wy, Rrogram: Mozart, Beethoven t Czajkowski, 19?

— Wita* zabronię C Jo kón PoJsklego Towarzy- 
Uwa Cacrwopaso Krzj* ..dbeu.de się dnia "4. b. m. 
o godz. 6. popoŁ w wielkie1 safi r& uizowe, Porzą­
dek obrad: 1. Oguny x. s tizacjl PbUkadgS 
Czerwooeąo Trsyźa 2. Utworzenie Oddziału Miri 
cowflf Lzerwoaeg Xrzy*a m  Lwowla

— W podzięce sa ży  fiwe przyjęcie we Lwowie.
W  sobotę wieczorem odbyło sir* rzyjęóe, wydai 
prze* r.isje iWnctoka angielską i rumuńsku pod prze 
wodnic twem pułk. de Renty. Muje te chciały podzię­
kować czynnikom rftehtnym lwowskim, za życzliwe 
t  rzyjtde, jakiego doznały we Lwowie. Między inny­
mi przybyli: ks. \rcvtiskup Bllczcwski, gen. del. dr. 
Gałecki, prez. Neuman, ‘ten lezan, pułk. Jasień­
sk i pułk. Linda, oraz gospodarze: pułk. de Renty, 
mjr. Medina, Anglicy: RalUng i Grand i oficer rumuń­
ski Conatanttnescu. Pułk. de Renty w pięknem prze­
mówieniu dziękował duchowieństwu, w o js k o w o ś ć  
geu. del. i  miastu za ż  rcrjlwość, z Jaką sprzrmuerzcni 
potykają się na każdym kroku.
— Helena z Brzeskich i Konstanty Cywińscy za­

wiadamiają te  ślub ich odbył się w  kopytowe! dnia 
6-go kwietnia 1610 r. Zamiast osotrych zawiado­
mień !30ó kor. m. Flo* polskę. 1958

— Cdbudowa pałacu rotocuch prry ui. Kopernika, 
który rgorzał w dętnyir dnj>t 2T listopada u. r„ 
postępuje szybko. Wiązania . .cisowe gotowe. Rozpo­
częto pokrywanie blachą. K i s t  tej odbudowy w y­
nosi k ia , , mfijonó r koron.

— Na Cwle plebiscytowe złożyli w Administracii 
nkjzego pisma urzędnicy Polacy rrrlębin nałtowf ' 
W Bitkowie 1 wotę 2.665 marę-- lako pi" *wszą rktę 
miesięczną dobrowolnego podatku — Pizykład go­
dny naśladowania

— Awantury „kartoflane" w Rynka Wczoraj przed 
południem R Mf był widownią awantury, którą u- 
rządził tłum kobiet przedmiejskich i dzieci Powodem 
był bt. kartofli w miejskich miejscach sprzedaży 
Pon1- waż kobiety, chcąc wcześnie nabyć kartofle, już
0 północ* —iczynto* się ustawiać koło budek i skle­
pów, a  dzisiaj czekały lo podz. 9. rano nadaremnie, 
to Je tak rozgoryczyło, iż pochodem c Icilku stron mia­
sta udały się do Rynku i wysłały deputacie do magi­
stratu, gdzie im orzyrzec eono poprawę tych stosun­
ków. Mlęd:^ demonstrującymi znalazły się jednostki, 
chcące coś przytem skorzystać, więc rzuciły się na 
stragany z krupami l poczęły rabów ć Je. To trwało 
krótki czat, gdyż policja położyła kres rabunkom, a 
demonstrantów rozpędziła!. Aresztowano przytem Je­
dną kobietę i kilku chłopaków.

Do braku artykułów spozywczycn, jak chleba, 
kartofli itp. udzie się przyzwyczaili już. lecz nic dzi­
wnego, iż daremne kilkugodzinne czek 5 rozgory- 
zyło tłumy. Na przyszłość należy Już dua poprzel 

dniego w  odnośnych miejscach ogłosić, czy kartofle 
będą sprzedawana ozy też nie, a podobne zajścia sto 
nie 1 w wtórzą.

— Donoszenie o burze plamistym. Magistrat poda 
m l do odr owMzlainoici kilka osób, które zanied­

bały drtrfeśC o tyfusie plamistym. W’obec tej olbrzy­
miej fali zarazy, *'tór zalewa obecnie cały nasz kraj
1 nie oaccągdza nmango aiasta — rata' .nif poszcze­
gólnych wypadków choroby Jest wyzoci karygodnem 
nie tyPo wobec ustnjny — Me nie mniej wobec obo­
wiązków społectnycn.

— we Lwowie: Franc. Dylewicz. 2 ml es.* 
Bogda nówka, katar kiszek: Wolf Raucfa, 66 lat, św- 
Ar- 5, 1 «dv. starczy; Tadeusz Bojarski, 10 mles* 
Pauf iór* 8, od* 1; Ludwika Pększyc, 81 lat, Nowć
h ~tmi 16. uwtąd -»rczy; Mlecz. Walaszko, 2 nieś- 

Paulinów Ł  Tdn., fanina Scwechtowicz, 10 mies„ P‘ 
dra: J^rzy ^telnfdd 13 mi es., odra, T*d Czajkowski 
4 mles., sxirs‘ Aniela Oleksłuk, 7 nnes., odra; St*o- 
Mj- ’;ko, 8 mies., odra; Mafl Halpern. 40 lat, Zborow­
skich 1, wada serca? Menas.He Blum, 56 lat, Berka A 
tofus Mam.; N. Dreikurs, 4 dni, Balonowa 7, brnk si- 

iakób Grflnbcrg, lat, pod Dęjbęn !
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W Msks Swnmer. 56 lał, Ik icka  6. gnrlica; Ma-
Cv i 1rtv^’ 18 szpital epid., tyfus plam.; Majer 

^5 lat, tyfus plam.; Daniel Roth, 69 lat, szp:- 
®l*Pictcm., udar mózgu; Rózia Ackermann. Gliniań- 

* K gruźlica; Jan Pańczyszyn, 44 lat, Bilińskich 9, 
^■Palenie nerek.
L “   ̂ ;sele na cmentarzu. Wśród zaułków ghetta 
jwo.. okiego panowało w dniu wczorajszym wielkie 
'p u szc ie . Od ust do ust szły wieści, że przed połud- 

odbędzie się na żydowskim cmentarzu wesele 
S"9jga sierót celem odwrócenia epidemii tyfusu. 
WSfód wierzeń ludowych istnieje w ghecie przekona- 

ślub taki wśróa nagrobnych kamieni zapobie- 
P  rozszerzaniu się epiuemji, — w tym wypadku ty- 

r. 1915 podobny ślub miał rzucić kres szerź - 
się cholery. Rej naturalnie wiedli w tej sprawie 

„cudotwórcy" z prowincji którzy za lansowali
* dniu wczorajszym Ów ślub na cmentarzu, dokąd 
yf®*«śnie przybyły tysiączne tłumy z zaułków lwow-

*h* Tymczasem zaszły nieprzewidziane przez fa­
brycznych aranżerów przeszkody. Oto zagządca 
^nęntarza zażądał zezwolenia od swej przełożonej 
^italnej władzy. Pei traktacie, prov*idzonc przez 

Jl^idotwórcę z Olesna'' trwały długo, wreszcie kom.
dr. Diamand dał zezwolenie, — een monja ślubu 

^szukanych dwojga sierót została odłożoną na prze- 
kilku dm.

— Rozrzucają pieniądze. W' mieświe często widać 
"jUPy żołnierzy denikińskich, r.le liczących sic z pie- 
*%lznik jeżdżących dorożkami, czyniących zakupy 
^Tykułów zbytkownych ftp. Wczoraj zaś, trzecn 
^Pitych oficerów weszło do zakładu dentystyczne- 
*’ erą Senensieba pizy ul. Kilińskiego, a ni - zasta­
n y  doktora, urządzili tam wiele hałasu, wreszcie 
^ z ę li rozdzielać hojne datki między uboższych pa­
tentów, a po zaspokojeniu fantazji wyszli. Po Ich 
?^iściu znaleziono w wazonie podartą 100-rubP wkę. 
t ®rą zdeponowano w policji. Widocznie mają za du- 
T  Pieniędzy.
. Złodziej zawsze drogę znajdzie Do mieszkania 

Kaz. Neymana pizy ul. Ponińsklego 11, wUzł zło­
t e j  w nocy przez okno i ukradł warderobę wartości 
'"•000 kor. — Do sklepu Rubina Boczą, przy u l Serb- 
br ei 11. natomiast włamali się złodzieje przez skle­
j c i e  piwniczne 1 podłogę, a następnie skradli zwoje 
^Pczoęh, tasiemek, fartuchów, wart. 40.000 kor„ po- 
Zem samą drogą towar unieśli.

* "- Z czego dziś wyrabianą bywa vićdka? Pis^ą.nam 
yhńasta: Jakłeżby to były święta, gdyby w .łomu

tyło... wódki To też w minione święta luuzie pili 
j ^kę za drogie pieniądze u rozmaitych pokątnych 
p ila rz y  kupioną, a obecnie z wielu stron słyszy się 

licznych wypadkach zachorowania, mającego zna- 
L.°ha otrucia, jak: kurcze w żołądku, wymioty osła- 

ból głowy ftp. \  przecież nikt z tych którzy 
Jjotowali, ani ziadł, ani też wypił Va wiele. Wszys< y 

godzą się na to, iż winą tu b jla wódka, sporzą- 
jfjjhia djabel wie z czego. Naleiatoby w takich wy- 

jkach poddać wódkę analizie chemicznej a władzom 
ĵMać sprawę odkrycia fabrykantów tej trucizny. 

r  handclkath wódka leje się strumieniami, a akość 
nie odpowiada ogromnie wysokim cenom, pijący 
często skarżą snę na rozmaite zaburzenia w orga- 

Jzmie. i tu również jest pole dla działania pp. che­
mików j władz.
K.T' Nowy sposób wykrycia złodziej!... Na placu Sot- 

Przystąpił do N. Polańskiego jakiś żyd i ofiaro- 
? 1 mu na sprzedaż papierosy, po które udali się do 
^kiejs bóżnicy. Gdy tylko weszli, żyd krzyknął: 
trzeba uciekać, bo żandarmi idą“ i uciekł. Polański 
g^sfrzegl brak portfelu z 920 kor Za wskazówka 
fańsk iego  aresztowano pewnego żyda i żydówkę. 
Wkrótce okazało się, iż są oni niewinni. Mąż areszto- 
^ntiej zabawił się w Sherloka Holmesa i wybadał, że 
E,r iądze ukradł jakiś Hendel i dał je swej kochance, 

si PJager. Żydzi ją sprowadzili do policji, a że miała 
' % sobie pieniądze, więc P. zwrócono, ją zaś za­

dym ano „w depozycie" aż do znalezienia Hendla. 
niewinnych uwolniono.

—■ Zbłąkana dziewczyna. Przed kóku dniami „ikaś 
P*ni przywiozła z Brzeżan do siebie do służby Ąnnę 
yjrenz, U> lat liczącą, a dzisiaj rano wyszła 5. nią do 
•masti Po załatwieniu sprawunków, p.aąi dała jej 
pieniądze i posłała z powrotem do mieszkania. Dzie- 
^-zyna nie znając adresu swej służbodawczyni, ani 
P^wiska jej, błąkała się dzień cały a wreszcie wie- 
?-orem poprosiła policjanta o opiekę. Umieszczono ją 

P ła z ie  w areszcie Policyjnym, a pieniądze zdepono- 
ifcnc

Przygoda Władzia. Wodociągi zamykaj? właśnie
* Horze poobiednej, gdy ludzie nisją największe pra­
gnienie, to też Władzio BalicKi, liczący lat 7, chcąc

znajązł w domu w naczyniu jakiemś wody. Ns.il 
Jej i chorował, gdyż był to ług. Pomocy udzieliło 

>e2wanc pogotowie ratunkowe.
" Dw? ptaszki na jeden strzał... Ajent poi. Jóźkow 

resztował wczoraj w mieszkaniu Puzdrowskies. 
,'^y  ul. Jabłonowskich 34, poszukiwanego przez polL 
1| syna jego Józefa, złodzieja kieszonkowego i Kazi 

mierzą Białkowskiego, zbiega z wócziei ja sądu karne- 
1?* Obaj byli elegancko wysi rojeni za kradzione pie­
rd z ę , a prowadzono ich jak braci sjamskich, złączo- 
y<5li ze sobą, ale kajdankami.

j r* Dosledzenle lwowskiego Uoła Ziemianek odbę 
P* się vve środę 14. kwietnia o godz. 4. popół. przy 

Mochnackiego 4. O 5. godu nastąpi pogadanka p. 
. paluchowskitgc o gospodarczeir i społecznem 

meczeniu f^ooDeraicii, - ■ '  JWW

#  ZJssd krajoznawczy w Warszawie. Rozpoczęły 
się obrady I. Pol, Zjazdu krajoznawczego przy współ­
udziale przeszło 600 osób. Prezesami wybrano prof. 
E Romera ze I.wowra i p. Wilanowskiego z Pictrko- 
wra. Imieniem min. oświaty powitał zjazd P* Konarski. 
Pracuja komisje; organizacyjna, muzealno-archiwal- 
no-bibhoteczna, ochrony zabytków przeszłości, o- 
chrony zabytków przyrody, turystyczno-wycieczko- 
wa, popularyzacji i propagandy.

Czwarty i ost°.tni dzień obrad I. Zjazdu polskie­
go, poświęconego organizacji i rozwojov 5 nauki, wy- 
pełii:ły referaty prof. M. Siedleckiego i Wl. Konopiń­
skiego. W ożywionej dyskusji omawiano sprawę 
przystąpienia Poskj do naukowych unji międzynaro- 
dowycli. W końcu prof. Łoś omówił treściwie rezul­
tat obrad zjazdu. Przyjęto jednomyślnie wniosek u- 
tworzenia stałego Komitetu zjazdów naukowych. W 
rodzinach wieczornych miasto wydało na cześć ucze­
stników zjazdu raut.

#  Odznaczenie poległego bohatera. W uznaniu nad­
zwyczajnych zasług, położonych na polu bitew i oku­
pionych bohaterską śmieicią, został ś. p. podporu­
cznik Jerzy Kulczycki, z 3ł> pułku Piechoty, dekieteni 
Wodza Naczelnego z dnia 14 lutego 1920, mianowany 
kapitanem. S. p. Jerzy Kulczycki poległ pod Poło- 
ckieni 22 pa-dziemika z. r.

<§> Ukrańcy a żydzi. Lonaynska Agencja żydowska 
ronesłała wóudoiność, że w 1'ulczynie, gub. poddskief, 
bandy ukraińskie atamana miejscowego pogrzebały 
żywcem ad\vok|ta żydowskiego. Gurowicza.

® Polacy w Westfalft. Nadchodzą wiadomości o lf 
siu naszych rodaków, przebywających w bolszewji 
niemieckiej nad Ruhrą. Jak w.adomo. Polacy tan ite-jsi 
zaohow uli ścisłą neutralność podczas dwukrotnych 
wybuchów rewolucji bolszewickiej. 7a tę neutralność, 
uchodzącą w uczach spartakowców niemieckich za 
zdradę proletariatu, mają otrzymać siu ową karę. Nie­
którzy pizywódcy polscy otrzymali od władz bolsze­
wickich listy z wyrokciem śmierci i wogóle wszyscy 
Polacy narażeni są na prześladowanie brutalne.

Organizonsflie urzędników gospodarczych.
IZ towarzystwa urzędników gospodarczych 

Rzeczypospolitej Polskiej w Warsz~-vie. Oddział 
Małopolski w Tar nowi*, odczytujemy następują­
cą odezwę:

DO < ZŁONK0W!
Druga połowa wieku XIX i pierwsza XX, to 

czasy kooperatywy i organizacji. Pracownicy rozmai­
tych zawodów, pragnąc zyskać korzyści w  zakresie 
swej pracy i polepszenia bytu, łączyli się silnie w 
zakresie własnych dążeń, organizowali się spręży­
ście i skutkiem tego zyskiwali te korzyści, które nic 
były udziałem pracowników luzem chodzących. Do ­
sadnym przykładem sprężystej organizacji są uie- 
zwykle silne organizacje związków zawodowych i 
g^roodarcKych angielskich, niemieckich, francuskich 
i amerykańskich, które dokonały w swoim zakresie 
rzeczy wprost niepowszednich dla swych członków i 
towarzystw, lik  że państwa musiały się z moc i  li­
czyć i wchodzić n« drogę poważnych ustępstw. Przy­
kładem »Iyime ifaue-unkuy w Anglii.

p olska. w śla 1 za krajami Zachodu, wstąpiła ró  
wnież na drogę kooperatyw i silnej organizacji. Mo­
żna z duma powiedzieć, że w przeciągu nii wielu lat 
różne kategorie pracowników skupiły swe siły w za­
wodowych towarzystwach, kióre zaczęły znakomicie 
prosperować. Organizacja poczyriła znacatu postępy 
nie tylko w żydu politycznem i gospodarczem (n. p. 
Kasy Raiifeisena,) lecz również w życiu zawodowem. 
Celem poprawy swego bytu i uzyskania korzyści na­
tury politycznej, gospodarczej i moralnej, pracownicy 
różnych zawodów wstąpili na drogę silnej organiza­
cji i krok za krokiem zaczęli zdobywać korzyści.

Organizacja urzędników gospodarczych, obejmu­
jąca Malopplskę, a obecnie,jako Towarzystwo u-zęd- 
niKOw gospodarczych Rzeczypospolitej Polskhj cale 
nasze państwo, rozpoczęło wprawdzie niedawno swo­
ja pracę organizacyjna, -tez .nimo to może już po­
chwalić się chlubnymi wynikami. A najważniejszym 
sukceseir to fakt. że dzięk. energji Zarządu, starania 
o poprawę by:u pracowników gospodarczych są 
blizhie urzeczywistn.enla; przychylne bowiem siano- 
wisko Związku ziemian soowodoy ało, że sprawa 
zrealizowania inszych żądań w kierunku poprawy 
bytu nie tylko znajduje się na najlepszej di dze, lecz 
w najbliższym czas:? zosłanie tvzecywistmerą. lo  
będzie pierwszym doniosłym czyrem naszej orgaul- 
zacji, za którą nój-ii faae

SiU każdej oigad^icii oolega nie -ylk . na jej 
sprawności, lecz na jej sile liczebnej. Rozumieją to 
dobrze wszyscy światli pracownicy to tez chętnie 
garna się pod sztandary swojej orgamzacj,' Diatego 
też Dddzi4 oraynaaŁif naszej na Małopolską zwraca 
sie z  fM-jcj m apeiei: do wszystkich urzędników go­
spodarczych, by wstąąlk a o owa^iystwa i w tna 
sposób skupili *cti<!ai '< * sw* wysiłk w kierunku po­
prawy swego by • iwotcn rodzin. Niechaj żadnego 
urzędnika sjftspodaifii6«p,ff «ie brfenit w naszej orga- 
nizacu czy .'.Itn ^dzie dzierżawca, czj administrator 
majątliU, urzęd:v kancelarylny istniczy, technik 
gospodarczy, Kie. ownik browaru czy tartaku, urzędnik 
cegielni, gorzelni czy innego pzedsiębiorstwa przemy­
słowego. Niech każdy, przy malej wkładce- pośpieszy 
pod skrzydła opiekuńcze naszej organizacji, licząc

prztiszln tysiąc członków, celem połepszenfo ewej 
doli. Niech każdy ze swjrm bólem czy zażaleniem 
natury ekonomicznej i swemi pretensjami zwraca sie 
do naszej organizacji, która oparłszy się w ten sposób 
c zaufanie swych członków, będzie mogli I 6 taianem 
w wiekowe uprzedzenia i działać skutecztfe w kie­
runku ozłocenia szarego naszego życia!

Niech każdy członek, pomny na to, że pras* ;est 
potęgą, śpieszy z wpłatą kwot na fundusz redakcyj­
ny, którego celem jest wydawanie sprawoidtaiia zi 
cenę 2 marek, bo opublikowaniu naszych Krzywd i 
żądań, najlepięj p-zyczynia się do ich usunięcia.

Niech każdy członek wyryje sobie te złote słowa 
w swem sercu:

W jedności siła, a organizacja to Jedność 1 
1975.

Z  t t r a j u
ZIEMIA POLSKA KURC7Y SIE W KAhlJSZCZY-

ŹN1Ł.
Chciałbym zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, 

Jakie nam we wschodniej Mai.opolsce zagraża, o ile 
dosyć wcześnie mu nie zapobiegniemy. To co się 
dzieje po osadach polskich w Kaluszczyćnie musi na­
pełnić nas najgłębszą trwo&ą o nasz los na wscuo- 
dzń . Lud not i  pohka, która przybyła przed wojną ze 
zachodniej Małopolski i osiadła na rozparcelowanych 
ol. siarach dworskich potworzyła w powiecie dosyć 
siln^ kolonje, Osady te w części północnej powiatu 
kaliskiego w okręgu Wojniłowa nadają tej zwłaszcza 
części powiatu charakter wybitnie polski. Pobudowa­
no szkoły, kościółki, a to wszystko nie pozostało bez 
wpl.\wu na ludność polska dawno tu osiadły która 
jednak w ogromnej mierze zruszczała wskutek braku 
opieki. Zbytecznem byłoby dodawać, że niektóre z 
tych osad w czasie rządów ukraińskich przechodziły 
rzeczywiste piekio. Hajd'<macy hulali swobodnie i 
m'cili się w szatański sposób na „Mazurach" Sze­
rzy! się straszny terror, który zwłaszcza w Tomaszo- 
wc«cL’ i w parafji Dolha Wojniłowska pochłonął ofia­
ry. Wymordowaro po wsiach cały szereg niewJnr 
nyck ludzi — a w Timaszowcacii nadto, gdzie lud­
ność doprowadzona do rozpaczy rozpoczęła samo* 
otronę popalono kilka dorr,o?łw. Jedynie znacznemu 
rozrzuceni wsi polskiej 1 wielkiemu oddaleniu budyn­
ków gospoaai skich od siebie zawdzięczają Tomaszo- 
wce to, że nie spłonęły we wielkiej części.

A cćż się dzieje obecnie po ty cli wsiach polskich? 
Rozpoczął się proces dziwny — mianowicie ludność 
polska masowo, jak np. w Tomaszowcach zaczyna 
wysprzedawać swoje gospodarstwa Rusinem i prze 
nosi się w irtne strony MaiopoIski wschodniej na 
obszary dw-orskie, część nieznaczna przenosi się do 
dawnego Królestwa lun też w Poznańskie. Gdyby te 
wypadki wysprzedawania ziemi Rusinom były od­
osobnione, to nie zawierałyby one niebezpieczeństwa 
groźniejszego — niestety gospodarze polscy nn. w 
Tomaszowcach. gdzie jest osada polska najliczniejsza, 
gromadnie sprzedają wszystko Rusinom i przenoszą 
si.* gdzieindziej. Czemu to przypisać? Rurin zapłaci 
za ziemię drogo, na obszarze dworskim muźna nabyr 
za tesame pieniądze ?—3 razy tyle ziemi, więc się 
sprzedaje. JakaS gorączka przesiedlenia opanowała tę 
zresztą z natury niezbyt spokojną !ndność. Idziesz ty, 
Pójdę i ja, bo na obszarze dworskim kupimy więcej, 
jak dotąd nie wszyscy się przenoszą i ci pozostał; 
chcieliby nabyć ziemię od sąsiadów, niestetv znowu 
wid2imy fakt bardzo smutny, że go: pedarze Polacy 
łakomią się na wyższą cenę ofiarowaną przez Rusi­
nów i Lni — a nie Polakowi sąsiadowi sprzedają zie­
mię. Perswazje żadne we wielu wypadkach nie po­
magają i n a . gosirodarstwach poki ^h obsiadają Ru- 
sini. Kilka wypadków gdzie Polacy z całą chęcią by­
liby nabyli ziemię jest rzeczywiście bardzo smutnych 
— kilka jednak szczególnie należy podkreślić. Ot« 
Władysław Biernat w Tomaszowcach były legjorust* 
sprzedał bardzo ładne gospodarstn o Rusinowi i sam 
przenosi się w powiat rohatyński. Gospodarz Eajeie 
z łlumenowa folwarczek cały sprzedał również „u- 
kraińcowl", a sam szuka miejsca w Poznańrkiem. N« 
t-Mo rodzaju sprzedawczyków powinny zwrócić u* 
wagę Organizacje Narodowe i zieiniaćstw.

Jeśli tak dalej pójdzie i o ile w innych częściach 
wschodniej Małopolski dritje się tosamo, to rzeczy­
wiście po paru latach dotychczasowe osaJy polski3 
znikną zupełnie. a opanują jc Rusini. Chłop polski 
przeniesie się w inne strony — a to co byio stanem 
posiadania polskiego przejdzie w ręce naszych mi­
łych sąsiadów. Twarda bila dla ludności polskiej 
szkoła ukraińska, pokazuje się iedn-k, że dla niektó­
rych pozostała ona bez rezultatu. Co robić? Organi­
zacje uarodewa we wschodniej Małopolsce powinny 
badać kto na parcelacji kupuje ziemię. Przedewszyst- 
kłem zaś należy zwrócić się ao J»szego ziemiaństwa 
z gorącym apelem, aby nie zadawulnlalo się przed 
sprredi i a ziemi tein, żc kupujący jest Polakiem, ale 
aby żądało w każdym wypadku jakiegoś dowodu, że 
nabywca swoje gospodarstwa sprzeda! Polakowi. Je­
żeli tego nie uczynimy, moźerm' być świadkami wie­
lu niespodzianek. Twardą była bardzo ręka ukraiń­
ska dla nas — lekcje jakie nam dawano nie mogą 
pozostać bez rezultatu - krosty instynkt samoobrony 
dyktuje nam przedsięwzięcie daleko idących środków 
zapobiegawczych, bo b-z tego możemy znaleźć s«> 
w Dołożeniu nader przykrem. %

Polak t jKaiuszczyzajr,
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Z całej Polski.
Podiaule uroni się przed wróg; inwazji — Wyłwry 
d« rad gminnych. — Uwiezienie dowódcy armii 

tój czerwonej. — Przemysł żydowski.
W Białej Podlaskiej uchwalono na zebraniu oby­

wateli, lc  ci z pośród nich, którz^ sprzedadzą swoja 
realność w  obce ręce. mają być uważani za zdrajców 
Ojczyzny, i nazwiska ich będą. wywieszone na ryn- 
su. Jednocześnie gdy do miasta przyjechała komika 
ministerstwa rcbót publicznych, zgłosiła się do niej 
delegacja robotników z protestem przeciw temu, że 
ma wydzierżawić żydom i Niemcom tartak, oraz że 
żyd dzierżawi gwoździamie.

W  Zawichoście, podczas ponownych wyborów 
So Rad miejskich, na 12 radnych wybrano 8 narodow­
ców polskich i 4 żydów, W Chmielniku, w kicieddem 
wybrano podczas dorocznych wyborćw świeżo od­
bytych .* radnych chrześcijan i 5 żydów.

Osadzony został w Cytadeli warszawskiej b. uo- 
wódca „4-go warszawskiego pułku“ czerwonej bol-

?:ewickiej armji. niejaki Jerzy Franciszek Makowski, 
en „zaszczytny14 urząd piastował w roku 1918, a- 

wansowany następnie na dowódcę II. brygady dy­
wizji zachodniej. Był w Witebsku i w Mińsku, a o»tat- 
iro w Wilnie, po zajęciu któr igo pojechał do War­
szawy Nie meldował się nigdzie. Jako dowódca I-go 
warszawskiego pułku arr.iji bolszewickiej, odznaczał 
się wybitnym okrucieństwem w stosunku do ofice­
rów i żołnierzy polskich, któ-^y dostawali sję do j<
go i

W sprawie wykrycia w Warszawie „fabryki** 
czeskich !0C koronówek, donoszą pisma warszaw­
skie, że fabrykacja czeskich 100 koronówek prowa­
dzona była w zasadzie od stycznia r. b. F-iłwerze w 
osobach właściciela druki-mi, Gerszona Brylantszte; 
na, oi az właściciela d-ukarni Icka Tyszebowa. tudzież 
Leiby Tiimana, zaołała puśdć w krótkim czasie w 
obieg około 6.000 falsyfikatów czeskich, oraz nieuja­
wniona ilość 1000-koronówek austriackich, opatrzo­
nych fałszywym stemplem rzeczypospolitej czeskiej. 
Wszystkie falsyfikaty spieniężano we Lwów5'1 za po­
średnictwem calei szajki pośredników, wśród których 
niebrak także i urzędnika, jednego z banków.

Do bandy fałszerzy w Warszawie należał jeszcze 
niejaki Mendel Mejeromcz, przed przybyciem policji 
zdołał on jednak zbiedz. *

Ze  świafó.
Ofiara zawodu. — Oryginalne sirajki. — Dowcip fia- 
mlcnicznika. — Szwajcarski lotnik w służbie sowiec­

kiej. — Ciekawy proces.
Jak oisma paryskie donoszą, lekarz tamtejszy dr. 

Wiliam, szef oddziału Roentgencwskkgo w .zpitalu 
Lariboisiere dal nowy dowód swego bezwzględnego 
poświęcenia dla wiedzy i ludzkości, poddając się am- 
put icj,i lewej ręki. Operacja stała się konieczną z pc 
wodu ciężkich poparzeń promieniami Roentgena. Dr. 
Yaillant. entuzjasta, nie mający granic w poświęcaniu 
własnej osoby, stracił dotychczas przy rwofch do­
świadczeniach t-zy palce prawej ręki l całą lewą rę­
kę. Wycierpiał już wiele, gdyż uważa za swój o>-»- 
wiązek nawet kosztem własnego zdrowia i siły dojść 
jal-najdalej w swoich badaniach radiografii. Trzy lata 
temu mianowany był kawalerem legii honorowej.

Pisma francuskie donoszą o oryginalnym strajku, 
jaki miał miejsce w Vcrdun-surle Doubs. Zastrajko- 
wały mi mówicie dzieci, śpiewające w chórze kościel­
nym i przed rozpoczęciem mszy św. oświadczyły, że 
jeśli nie otrzymają po dziesięć centymów podwyżki, 
to śpiewać nie będą. Proboszcz zaskoczony niespo­
dzianie, musiał zgodzić się na żądame młodocianych 
strajkowiczów, albowiem parafianie z niecierpliwo­
ścią czekali na rozpoczęcie nabożeństwa.

Innegc znów rodzaju strajk wybuchł w Grenoble, 
gdzie ogłosili bezrobocie miejscy oprawcy psów. Żą­
dani oni 3 franki, zamiast 1 fr. 50 cnt. za schwytanie 
błąkającego się po ulicy psa.

leden z dzienników holenderskich opowiada o o- 
sobliwym dowcipie pewnego właściciela wielkiej ka­
mienicy. Umieścił on w dziennikach nserat, że ma 
mieszkanie do wynajęcia. Otrzymał noc ogłoszeń. 
Odpisując każdemu z kandydatów na lokatorów, że 
jeśli chce obejrzeć mieszk mie, musi nabyć numerowa­
ny bilet wstępu w cenie i guld.' 50. Naturalnie ogląda­
nie mieszkania nie prowadzi do celu, albowiem go 
dnenu gospodarzowi nie chodzi wcale c wynajęcie 
mieszkania, ale o wyłudzenie jak największej ilości 
pieniędzy za bilety wstępu. Jeden z rozgoryczonych 
„bezdomnych11 doniósł komitetrwi ochrony lokato­
rów o dowcipnym kami< czniku.

Fritz Platten, znany komunista szwajcarski, spadł 
z aeropk uu, którym jechał z Moskwy za granicę, na 
terytorium litewskie i zatrzymany został przez wła­
dze, które powiadomił] o ter rząd szwajcarski

Przed trybunałem Nowego Joiku toczyła sie o- 
becnie oryginalra rozprawa. SyneK oaństws 2vai„- 
Morgan zachorował poważnie, a rodzice nie zawe­
zwali lekarza i pozostawił: dziecko w opiece domo­
wej. Gdy cho-y malec umarł, sąsiad pp. Evan-Mor- 
gan wniósł na nich skargę do sądu, który skazał obo­
le rodziców na ośm dni więzienia i 5U(i iranków grzy 
wny. Sad oświadczył równe cześnie, iż z chwilą, gdy 
dziecko chore leży w łóżku, rodzice obowiązani są 
natychmiast zawezwać pomocy lekarza.

Kronika soorłowa.
- -  Mlędzynarodc wy zlot skautów w Londynie.

Główna kwatera związku harcerstwa polskiego o- 
trzymała prospekt Międzynarodowego Zlotu Skaiu 
tów, mającego się odbyć w Londynie cd dnia 30-go 
Iipca do 7. sierpnia 1920 r. wraz z zaproszeniem do 
wysłania nań Polskiej Drużyny Reprezentacyjnej. 
Naczelny Skaui:, generał Baden Powell wydał ode­
zwę do skautów caiego świata, w której (mawiając 
ceie Zlotu, podkreśla, iż będzie to jedyny w swoim 
rodzaju 'akt zaznaczenia radości z przywrócenia po­
koju, do czego dawni .i dzisiejsi skauci w pewnym za­
kresie też się przyczynili. Główna Kwatera Z. H. P. 
postanowiła skorzystać z uprzejmego zaproszenia i 
dążyć do wysłania drużyny reprezentacyjnej do 
Londynu.

Z  m u z y k i 1.
— Wielki koncert na rze^z Inwalidów W. P. * ła­

skawym współudziałem JWF*P. Pohoreckiej, prof. 
Wolanka, p:of. Steinbcrgcra, hr. Komorowskiego * p. 
Wolińskiego — odłożony z powodu strajku, odbędzie 
sie 27. kwietnia o godz. 7. wieczorem w sali Towa- 
rzystwa Muzycznego. — Resztai biletów w składzie 
nut p. Połonieckicgo, Tańskiej 1.

OBŁAWA NA CZARNEJ GIEŁDZIE. 
Warszawa. (Tel. wi.) Wczoraj odbyła się na pla­

cu Bankowym generalna obława. Policja aresztował* 
kilkudziesięciu żydów z czarnej giełdy, podejrzanych 
o uprawianie niedozwolonego handlu walutą.

JEŃCY SYBERYJSCY JUŻ WRACAJĄ 
Berno. (PAT.) Otrzymano tu wiadomość, że roz­

począł się już powrót jeńców ze Syberji do Europy. 
Okręt japoński przywiózł już do Hamburga pierwszy 
ich transport, a parowiec francuski ma w najbliższych 
dniach zabrać z Władywostoku 2.P00 jeńców i prze­
wieźć ich do Tryjestu.

CZESKI POŚREDNIK ZGLaSZA SIĘ.
Praga. „Tribuna11 donosi, że ze strony czeskiej 

czynią starania o otrzymanie dla rafinerji czeskich 
zlecenia przeróbki 12.000 evstem ropy, które Polska 
ma w przeciągu dwóch lat doste czyć Francji.

NIEMCY POMAGAJA POWSTAŃCOM 
IRLANDZKIM.

-Paryż. iPAT.) ,,Le Journal’* otrzymał wiado­
mość z Londynu, że władza angielskie przyłapały 
niemiecki okręt wiozący 1 ranspo^ broni, dla powstań­
ców w Irlandii. Przyłapanie okrętu poruszyło bardzo 
stery polityczne. , ' i

610SUNK1 HANDLOWE STANÓW ZJEDNOCZ.
Z ROSJA.

Londyn. (PAT.) „Morningpost*1 otrzymała depe­
szę z Helsingiorsu, donoszącą, źe Ameryka podpisała 
umowę z przedstawicielami rządu sowietów o dost— 
wę 400 lokomotyw dla Rosji.

PROCES WĘGIERSKICH KOMUNISTÓW.
Budapeszt. (W. B. K.) Przed sądem budapeszteń­

skim rozpoczął sie proces -przeciw inż. Muntnerowi i 
tow. o spisek prz^iciwko naczelnikowi państwa Hor- 
thyemu. Z zeznań yszarźonych wyniks źe komuniści 
wiedeńscy pozostają w ścisłych stosunkach z hr, Ka- 
rołyi*m , Belą Kuhnem. Komuniści planują przenie­
sienie centralnego ruchu komunistycznego dc Wie­
dnia.

Z  ruchu wydawniczego.
„Przemysł l hatidd**, tygodnik wydawany pod 

egidą Ministerstwa przemysłu i handlu, w nr. 14 z 1 
kwietnia br. zawiera następująca treść: W sprawie 
reglamentacji obrotu towarowego z zagranicą — K. 
G. — Konieczność organizacji handlu polskimi produ­
ktami naftowymi w Belgji i Holandji — dr. Z. Rawita- 
Gawroński. — Obecne warunki pracy w Anglji _  S. 
Sadowski. — Kronika Krajowa: Z ministerstwa prze­
mysłu i handlu Kronika węglowa. Kronika naftowa. 
Kronika hutnicza. Rzemiosła i drobny przemysł. Z 
Gdańsk*. Różne. — Dział informacyjny: Przegląd 
ustaw i rozporządzeń. Statystyka. Ceny. Giełdy. No­

we społld. rodwyższeme kapitału sp Jcc. — Ceań 
numeru 5 mk., prenumerata roczna 150 mk.

* P o m o rsk o -g d a ń sk i n u m er :,T y g o f iD ^  
II lu s tro w an i go1'. W elkanucny numer „T godni** 
Ulustrowanegc11 przynosi z m : st pomorski h aardto 
bogaty plon z wycieczki architektów polskich ńd • 
Pom ope i do Gdańska. Wycieczkę tę p.o wadził 
prof. Politechniki Wa szawsniej p. Zygm. Ka nińsw 
a celem jej było zanotowanie ołówkiem lub przy 
pomocy farb wsze kiego piękna archłtekto-.iczne£0 
kościołow, gmachów, dworów, ulic i zami<ó v.

Rysunki jakie w ilości siu kilkudziesięciu kar 
tonów przywiezióno, dowodzą, że woewództwc 
pomor <if posiada niezliczoną moc nabytków pietG* 
szorzędnej wartośd, jako styl i oryginanc, ć, próei 
tego raś dokumentują One jak najwyraźniej, że W 
niektórych liniach, fragmentach, jak t w niektóryc* 
całościach tej architektury tk wi najczysts e poczucie 
polskiego stylu, które stać s ę  może źródłem, pun­
ktem wyjścia dla rodzimych poczynań, tak bezcen* 
nych przy stciącem obecnie otworem zagadnienie 
odbudowy kraju.

Owoc prac tej ekspedycji ujdzie zebrany we 
wspólną całość i wystawiony dla publiczności w je* 
dnym z saionów sztuki. Ch:ąc uprzedzić ten pó­
źniejszy pokaz „Tyg. Illurtr.“ część tej anystycznej 
zdobyczy reprodukował w numerze wielkanocnym*

Czasopismo górniczo-hutnicza zeszyt ni. za ma* 
rzec br. zawiera w części ogólnej artykuły: Mierni­
ctwo podziemne w świetle dziennem (prof. KaroE 
MiłkowskO. Nowe ogniwo grawitacyjne (prof. ar. Jan 
Stock). Fabryczna przeróbka karnalitu w świetle 
nauki (dr. Z. Rożen). Z Akademii górniczej. Świato­
wa produkcja ropy. Targ wytworami górnłczetni I 
hutniczemi. Sprawozdania i komunikaty. Statystyka 
górnicza.

W części drugiej, poświęconej specjalnie nafcie: 
Angielska polityka naftowa. Statystyka naftowa. Roz­
porządzenia i mianowania. Przegląd zawodowego pi­
śmiennictwa. — Cena numeru 7 mk., prenumerata 
roczna 9f* mk.

Skład komitetu redakcyjnego: inż. W. Sągajło, 
inż. dr. J. Czapliński, inż. A. Folusiewicz. prof. dr. S* 
Kreutz, inż. A. Schimitzek, inż: M. Szydłowski.

D r. L eo n  K rzem ie » i : O choroba h wene­
rycznych. Objawy, przebieg, leczenie, zapobieganie- 

Autor, znany lekarz ogromnie pożyteczna dla 
szerokich warstw książeczkę o tych st-asznych cho­
robach, które społecznie są zgubniejsze od wszel­
kich epidemii, gdyż odbijają się nie tylko na życiu 
i zdrowiu jednostek ale oddziaływując na przyszłość' 
nis czą całe pokolenia. Autor przystępnie wyjaśnia 
na czem polega ich istota, pouc-a o poszczegól­
nych ich objawach, przemawiając przy te m otwarefc 
bez osłon, ale jak prawdziwy przyjaciel ludzkości, 
który chcałby wpoić w nią świaaomość skutków 
zła i zaniedbań Ostrzega też przed różnymi środ­
kami pokątnego leczenia zaznaczając słusznie iż je­
dynym dobrym i skutecznym środkiem jest opieka 
lekarska. Jeden z darów wojny to panowanie sze­
regu chorób. Wśród nich choroby weneryczne zaj­
mują jedno z miejsc naczelnych, Książ czka Dra 
Krzemick’ego spełnia przeto pożyteczne zadanie 
publicznego wychowania.

Z  dziennika ustaw.
Ruch łransytowy I sąsiedzki miedzy Polska 

a Niemcami
Ze względu na postanowienia traktatu wersal­

skiego rozporządzenie Rady ministrów z 1 kwietni? 
br. (Dz. ust. Nr. 30) określa przepisy o ruchu transy* 
towym i sąsiedzkim z Niemcem5

Przepisy te dzielą się na 3 działy: 1) o ruchu 
tranzyt- wym między Prusami Wschodnimi a resztą 
Niemiec i  zawierają szczegółowe postano* ienia kole­
jowe. pocztowe, telegraficzne, paszportowe i celne*
2) o ruchu sąsiedzkim między Polską a Niemcami 1
3) o przesyłkach węglowych z Górnego Śląska do 
Prus wschodnich.

Skóry' i futra,
Rozporządzenie Ministra spraw wojskowych z 2% 

marca br. rozszerz: dawniejsze zarządzenia o obo1- 
wiązku świadczeń wojennych na skóry wszelkie# 
rodzaju, surowe i wyprawione, na wyroby skórzar.e 1 
r.a futra, kożvchy i wszelkie wyroby kuśnierskie. Roi*' 
oorząazenie weszło w życie dnia 9 kwietni0 br. (D? 
ust. Nr. 30#)

Kantory bankowe,
Dzienni, ustaw Nr. 30 ogłasza ustawę z 23. ma 

ca br., zawierającą przepisy o stosunkach prawny0*1 
prywatnych przedsiębiorstw bankowych. Przepisy 
nie dotyczą banków akcyjnych, wsyółdzielczych, a*1* 
też instytucji kredytowych, opartych na statucie prz<^ 
władze zatwierdzonych.

Ustawa dzieli nrzeasiębiorstwa bankowe na ..d®’ 
my bankowe11 i „kantory wymiany11. Pierwsze m 
się trudnić wszelkimi interesami bankierskimi, druż1® 
tylko i )  .owymi operacjami wymiennymi co do ^  
lorów i papierów notowanych na giełdach polskich*
_ .Obie kategorie podlegają przymusowi konceiJfl'
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®5nn* Koncesji udziela irinister skarbu. Przedsiębior­
stwo musi mieć określony kapitał zakładowy i wy- 
Kazać, że gc rzeczywiście posiada. Przy udzieleniu 
Koncesja pobierać się będzie (obok dotychczasowych 

osobną opłatę koncesyjną w zlocie. Opłata ta 
wynosi \% kapitału zakładowego, co najmniej 1003 

w złocie.
^ rzedsiębiorstwo składa kaucję w wysokości 

kapitału zakładowego. Koncesja jest osobisty 
®c może być przenoszoną na inne osoby, chyba za 
ezwolemem władzy nie może być wydzierżawiona, 

oddań? w zastaw.
. Ustawa obowiązuje na całym obszarze Państwa 

obejmuje także istniejące już obecnie przedsiębior- 
któ ^an*t°we- Mias sowicie muszą one-w tetinime, 
tory określi minister skarbu, uzyskać koncesję na 

J l Prowadzenie i interesów. Koncesja może być 
, mówioną, a wówczas wyznacza się termin do łi- 
kwidacjj.

j z i a ł  ekonomiczny.
Wydzierżawienie nlezapnspoteowanycfi 

B i y i i s  roLiycfi.
KOMUNIKAT.

, Dnia 18 marca 19JP r. uchwalił Sejm ustawę W 
r “dmiecie niezagospodarowanych iżytków rol- 
oych.

Celem ustawy jest przez poddanie uprawie rolnej 
największej ilaści niezagospodarowanych uży-

Jj”W rolnych, zaradzić dotkliwemu brakowi prądn­
ik rrinych. które dla zaspokojenia ni jpierw tJcb 

^utr eb, trzeba sprowadzać z zagranicy, podczas gdy 
. odniesienie produkcji i należyte zużytkowanie grun- 

rolnych, mogły by tym potrzebom w przeważają- 
q  .mierze zadośćuczynić. Ustawa pozostawia wła- 
r^felom '*=■■ niezagospodarowanych użytków i olnych 
^cźność icti wydzierżawienia w drodze dobrowolnej 
htowy w terminie przez ustawę wskazanym. Dopie- 

da wypadek, gdy właściciel z tej możności me ko- 
przysługuje organom rządowym prawo wy- 

<1ŁUawienia odnośnych gruntów w drodze przymu- 
. AVei- W roku bieżącym przysłu~uje to prawo orga- 
tar? rudowym w czasie od 20 marca do 1 lipca, w la- 
j/f'1 następnych od 1 stycznia do 1 kwietnia. Organa­
mi ^Wkonawczemi miejscowemi w akcji wvdzierżi 
0l!e.ll’a gruntćw odłogiem leżących są starostowie, 
u ‘i? na obszarze województw Warszawskiego, Kie-

— T - i—i—  — I-----
'ite

(j( 1 . ^   ĆWIWItWłJIIUdWi 6u.llll*v, * » WW*U
jednego obrazu co do ilości niezagoupodarowa-

J J«*ro. Lubelskiego i Białostockiego — gminne Ko­
ja r, i omocy Rolnej, na obszarze b. zaboru austry- 
'■ c*kgo — zwierzchności gminne. W  celu uzyskami

7cb w poszczególni eh powiatach użytków, starosto- 
w e za,vezwą właścicieli i posiadaczy tych frantów, 
7 do om 14 przedłożyli wykazy niezagospodarowa­

ne}, gruntówn
. Niezależnie od tego przysługuje osobetn, pouada- 

" 'U!mki ustawowe, prawo wnoszenia na ręce 
^ niitetu Gminnego Pomocy Rolnej (w b. zaborze 

zwierzchności gm nnc.i), ustnych lub pi-

W tym samym terminie Komitety Gminne Pb nocy 
Rolnej (w b, taborze a istryjackim zwierzchności 
gminne) sporządza wykazy gruntów niezagospodaro­
wanych i wykazy kandydatów i przedłożą je wraz 
ze swoimi wnioskami Starostwu, poczem starostą 
zawrze z odnośnymi kandydatami umowy dzierżs, 
wne, które w myśl ustawy' wiążą właścicieli wydriet • 
żawionycli grantów. Od decyzji starosty w przedmio­
cie wydzierżawienia gruntów, służy interesowanym 
prawo odwołania się do wojewody (w b. zaborze au- 
stryjackim do inspektorów okręgowych pomocy rol­
nej), który decyduje ostatecznie.

Poszczególne zastrzeżenia umów mają zapewnić 
zachowanie i ut-zym&nie w należytym stanie wszyst­
kich urządzeń na wydzierżawionym gruncie, rowów, 
(Len, płotów i t. d,

Szczegółowe przepisy tisiawy i rozporządzenia 
wykonawcze określają, które grunty podlegają obo­
wiązkowi wydzierżawienia, warunki wymagane od 
kandydatów, maksymalny czas tt wania dzierżawy, 
wysokość tenuty dzierżawrej i t. d.

Zrozumienie tendencji iistawy, zmierzające; przez 
poddanie uprawie mechanicznej do zmniejszenia ilości 
odłogów, a wzmożenia produkcU ziemiopłodów, przez 
czynniki inte.esowanc, to jest przez właścicieli nie­
zagospodarowanych gruntów rolnych i przez osoby, 
ubiegające się o dzierżawę, oraz przez ogół ludności, 
przyczyni się niewątpliwie do polepszenia sytuacji 
gospodarczej w  Państwie. 1932

% lennych ofeit na wydzierżawienie im grantów.

X  Wystawa maszyn romiczych we Lw»w; 
W '‘TOiou miesiąca września r. b., odbędzie się, pod 
protektoratem Ministerjum Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych. wystawa maszyn i narzędzi rolniczych, 
w  połączeniu z międzynarodowym pokazem i próba 
pługów motorowych i oarowych. Pod wysf awę obra­
no Lwów, jako centrum najbardziej zniszczonej 
dzielnicy kraju, posiadającej najwięcej niezagospoda­
rowanych odłogów.

Wystawa niewątpliwie zainteresuje wytwórców 
krajowych, zarówno jak i obcych, gayż kraj nasz 
przedstawia bardzo obszerny rynek zbytu, dotych­
czas w kierunku mechanicznej uprawy roli mało wy­
zyskany.

Termin zgłaszania pługów upływa dnia 15 czer­
wca r. b., nadsyłania zaś eksponatów dnia 1 sierpnia.

Pokaz i próba pługów rozpocznie się dnia 15 sier­
pnia ,i trwać będrie łącznie z wystawą do dnia 1 pa- 
ździei nika.

Wszelkich informaci udziela Komitet Wystawy 
w Warszawie, ul. Chmielna 2, teł. 211-15, adres tele- 
grsaiczny „WumaroI“.

X  Wywóz papieru z Czech. Komisja dła handlu za- 
graniezrego udziela pozwoleń na wywóz papieru w 
..'Jerze ogra iczonej, zaieżnic od rozlniarów produkcji. 
Wywóz do Polski, lównież Węgier i Jijgosławji, jesi 
dopuszczalny tylko na poczet umów kompensacyj­
nych, do mnych krajów za opłatą cła eksportowego 
w wysokości 50—200 prc. ad valorem.

% Emigracja do Francji. Dni* U bm. zjawili się 
w  Prezydjum Magistratu w Krakowie członkowie 
misji francuskiej, której zadaniem jest werbowanie ro­
botników rolnych z Polski do Francji. Misja ta tw o­
rzy, jak wiadomo, przy państwowym urzędzie pośre­
dnictwa pracy, ekspozyturę biura centralnego, znaj­

dującego się w Warszawie. Misję przyjął wiceprez. 
RoIIc; przedstawiła ona program swej akcji, która 
polegać będzie na werbowaniu n;. razi1 mężczyzn. 
Z czasem rozpocznie się werbunek całych rodzin. Ro­
botnicy zbierać się będą w Krakowie, skąd po sani­
tarnym przeglądzie i odczyszczeniu odsyłani oędą 
specjalnym- Dociągami do Francji z przeznaczeniem 
do departamentów, zniszczonych przez wojnę. P. wi­
ceprezydent oświadczył, że gmina domagać sie bę­
dzie, by ^  bo trący byli zobowiązani część zarobku 
przesyłać fla utrzymanie swych rodzin w kraju. aŁj 
ciężar tego utrzymania nie spadł na samorządy. 
Członkowie misji wyrazili przekonanie, że będzie to 
możliwem, gdyż robotnik polski we Francji zarobi 
miesięcznie około 150 franków i dostań1 e całe utrzy­
manie.

ÓĆ Wiościnnie a aprowizacja miast. „Związek Zie- 
mian*1 donosi: Członkowie oddziału Konińsko-Siupe- 
ckiego Związku Ziemian, chcąc przyjść z pomocą naj­
biedniejszej ludności miast i miasteczek w tutejszym 
I Słupeckim powiecie, postanowili na odbytem ogól- 
nem zebraniu w grudniu r. u. opodatkować się dosta 
wą kartofli pc pół cent. z morgi ornej, po cenie 5 Mk. 
za cent.

Ilość kartofli, przypadająca na każdego członka 
Związku Ziemian miała być dostawiana na jego koszt 
do Urzędu aprowizacyjnego w  Koninie lub Słupcy lub 
też ao najbliższego miasteczka w terminie przez 
Urząd Aprowizacyjny wskazanym.

Rozumiejąc jednak, iż pomoc ta nie będzie dosta­
teczną, aby ulżyć chcó w części ciężkiej doli najbied- 
niefczej ludności miast i miasteczek, pozbawionej naj- 
niezoęamejszycłr artykułów żywności, członkowie 
Związku Ziemian na tem samem zebraniu postanowili 
zwrócić się o wzięcie udziału w tej ekcji do wszyst­
kich właścicieli ziemskich, nie należących do Związku 
Ziemian oraz do •wszystkich właścicieli mniejszych 
folwarków i do wszystkich drobnych gospodarzy rol­
nych.

Odezwa, wydana w tym celu z; maczała:
„Jeśli każdy pracujący na swej roli udzieli tyle, 

He udzielić może, choćby to była ilość iaknajmnieisza, 
w  ostatecznym rezultacie zbierze się ilość kartofl; tak 
poważna, że niejednej rodzinie da się możność prze­
czekania przednówka i doczekania się zbio-ów na- 
stępnych.“

Odezwa ta, rozesłana w kilkuset egzemplarzach, 
znalazła bardzo słaby oddźwięk, zwłaszcza wśród 
drobnych gospod-rzy rolnych.

2  pośród nich zaledwie dwaj ziemianie zaofiaro­
wali 80 cent. kartofli.

nekrologia.

łfcryrij Wisłocka
cirka Wtod/imleua i Zofii z Gajewskich uczeni-,a V kl. 

gimnazjum S. S. Urszulanek
po krótkich cierpieniach zasnęła w Panuwl6-ej wio- 

śnie życia dma i 2-go b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żfcioby przv ul. 

św. Tersij I. 2A. na cmentarz Łyczakowski odbędzie 
się we S odę dnia 14 go kwietnia rb. o godzinie 3-ej 
popołudiąii. 1968

C eny o g ło szeń :
P “fos/enia za wierszlub jego miejsce 
urojpem pismem 1 MK- — Nadesłane 
lekroiojja za wiersz drobnem m- 

pismem lub jego miejsce 3 Mk.

KUPNO 5 SPRZI1 AZ.
szelkiego 'odzajL, jakoteż kompletne urządzenia 

pokojowe okazyinie „Doroteum" Sapiehy 34. 1821
j-Ofmy do wyrobu rur betonowych, Prasy do wyrobu da- 

11J cliówek, Cement dostarcza .Pilot* Lwów Bato- 
J!8o_4. 771
Or/Plf'ncto-1 30-tu morgowego lasu 28 letn.ego w naj-

bliższej okolicj Lwów- do sprzedania tyłko 
;,y0 ikowi. Zgłoszenia do Administracji Słowu pod .Drze-

o G i i O S Z & n i i i
O eny o g ło s s u i:

Ogłoszenie w kronice 6 Mk. za wiersz, 
po kronice 4 Mk., na pierwszej stronie 
10 Mk. — Drobne ogłoszenia 30 fen. 

za wyraz.

v°star,“. 1963
Pjhpj motorowe i parowe zaraz dostarczy .Pilot* Lwów, 

ego 4._______________________  1967
OrłRniin konceltowy oraz precyzyjny instrument uni- 

tunł. wersalny sprzedam okazyjnie Zimorowicza 6
LWo^le\vo. 1973
(Jnlna częić (kółka) zniszczonego wózka dziecinnego ku- 

Pif, z ceną pod „Kołka* Słowo PoiskiC- 1927
Bnwa.-bi wyjazdu zaraz do sprzedania znakomicie pro* 
hu cliii sperujący Skiep papierowy i sprzedaż książek 

, Wlnyeh na prowincji (blizko Lwowa) w nieście liczącem 
w a ? ™‘eszkańców. przy pi „rwszorzędnej ulicy. Zgłoś ‘Ga 
,-_^>min,jtracji Słowa pod liczbą .1234*. 1955
■rSCRURia sukien damskich Rozalji Bourdon Kut wskie- 

” Hla g0 8 sprzedaje formy wszelkie według miary.
 1956

m i e s z k a :  h a  i  s k l e p y ,  m m
Sala 9 7-miu oknach na 2-gim piętrze w oficynach “iraz 

wynajęcia. Zimorowicza 11—15. 1960

W O L N E  P O S A D Y .  im—

!“N a odbudowy Siedli
C i. P^yjmuje Oddział pr»wnic*v Sekcji odbudo\.y 

uL Batorego 34, H. p. 191*

Pffę7llHl*9na i>-teligentiia osoba znająca się na gospo- 
i u a n s m i n a  darstwie wiejskiem do samoistnego prowa­
dzenia domu na wsi. Zgłoszenia tylko osooiste, Lwów Li- 
stopada 69. 1939

Firma W . StawiarsKi ót Co.
F a b r y k a  N a f t y  w  K r o ś n i e

poszukuje
sam o d z . K o re sp o n d e n t poisbo-nientiecK iego
w dziale rachun towym. Reflektuje się tylko na siłę ruty­

nowana z praKtyką. 1951

R o r e s p o n M  polsko-nietn iecfiiego
dli działu kotospondencyi ijp- Biegłość stenogram i pisa­
nia na maszynie bezwarunkowo wymagana. Może być 

również siła miods s, 
li 'arunki według umowy. Aprowizacja zapewniona. Posada 
do objęcia natychm iast Zgłoszenia pmc.nne z odpisami 

świadectw i curiculum vitae wprost do Dyrekcji 
w Krośnie.

P o s z u k iw a n i  z a r a z :  
A rc h i te k t  k ie ro u tn ik  b u d o w y , k ilk u  m ło ­
d y c h  te c h n ik ó w  i r y s o w n ik ó w  b u d o w la ­
n y c h , te c i .n ic y  i i n ż y n i e r o m  . la s z y n c w l .

Pobra płaca i dobre warunki życiowe zapewnione.

nadsyłać: Spółka Me. W a g o n -O s tró w
   #  0 Z W A C _____________ 1921

EpdtHa Brody i
przyjmie zaraz rutynowaną a ilę  b u o  - ilttry jn ą . 
Zgłoszenia z odpisem świadectw i krótkim źyciory- 

1 sem nadsyłać do Centrali Spółki Podlewskiego 8.

P o s zu k u je m y  z a r a z  lub później
zdolnych i biegłych korespon­

dentów i buchalterów.
Oferty w raz z oćp sem świadectw, podaniem wyso­

kości pensji, oraz referencji uprasza

„  ł£ S T A “
Bank Wtajemnycn Ubraplecgeń w Poznaniu.

■—  ieo sA D Y  p o s z u k i w a n i :. *«—■

Kr drifi k F.aóstwowy VIII. kl. sangi. Polak, żonaty, zdiów> 
ul t jutiia siliitj buduwy-posiadająęy prano do pełnej cme- 
r; tury i egzamin z rachunkowości rolniczej przyjmie po­
sadą kasjera lub kontrolora w Zarządzie dóbr. Łaskawe 
zgłoszenia z podaniem ofiarowanych warunków iichży 
przesvłać do Administracji .Słowa Polskiego* pod de w zk 
, v. I ui.“. 1976

Rrządca-ekonom w sHe wie­
ku, teo:etv-

_  cznie i prak­
tycznie wykształcony, obeznany we wszystkich gałęziach 
wchodzących w zakres gospoda.3twa rolnego, poszukuje 

pi .sady na ordynarję ze az. \</L.
ZelosźBdid W. K- Fest rest. U bnto-

M A Ł Ż E Ń S T W A .
I l r . ,  dnil>7ka państwowa z posagiem nawiąże korespon- 

r  . ' dencję w celu matrymonialnym. ZgłoszeniaPrn«.incia Rad7JprhAu7 1952Prowincja Radziechów.____________

kawaler, ziemianin i urzędnik prosi o odpowiedni 
- wyswatanie go. L._ty „Ziemianin 33“. Biuro ogL, 

szeń Buchstab Lwói Legio' ów 21 196



„SŁOWO PILSKIE*’ Nr. T74 z dnia M  kwietnia 1920

C m w  r i p a  S r w s » *  <\hallczno-s one (7 sarolow)
a l l l i  I m I N b I I  I t l U  dechowyth, nuzędu trawienia, dróg moozoryoh, przemlnny materjl, krwi

Sezon od 20 m ała do 20 września. <j wstr t i 'I czen Dwa parki. Prześ..;i*n®
wm, położenie w górach u podnóża Pienin. Lasy świerkowe Wskazania: choroby drag J

  , , .   krwi, choroby nerwowe. — Zakład lnhal_eyjny. Pokoji w willach zakładowych od 8 marjp
— Duto prywainych will i pensjonatów. — Lekarz zakłado j Dr. K. Wlyśski. — Stacja kolejov a N owy Targ lub Nowy Sącz. 197*

Na wody lecznicze: Józefinę, Magdalenę 5 Stefana zamówienia przyjmuj* Zarząd w Szczawnicy i wysyłkę uskutecznia w pakach po 50 but */< I. lub po 80 but. 8/« iitr.

ZGUBIONO ZN A LEZIO NO.
w sol otę dnia 10/1V. wieczorem na ul. Zimo- 
ro iu.a legitymację spożywczą na nazwisk* 

Heleny Medyńskiej. Znalazca zechce oddać właścicielce ul.
tfaleita 16 B.__________________________________1954
7 ntlhinnn w was nie ku -,owym pociągu posp. Warsza- 
iyuuiulUJ ya-Lub in-Lwów w nocy z 6 ><i 7 b. m. amską 
tor* jkc z itera i W. F. Znalazcę upraszam donieść kartli. 
gdzie można odeb ać. Wacława rriser Jarosław. 1953

B O Z N E  D O N IE S IE N IA . —

i woale żałobne, modne i **nio poleca M. ro* 
nolnicka Kopernika 1, nad aotehą Mikol *scha.

18
Hn7oA »S ttil poszukuje lekcji. Zgłoszenia do Aa min i-
UCIBil -I. 111. s tac ji pod 1 ł ."._____________ 1937

Kato!. Bioro pośrednictwa pracy f
tolicki) otwarte od 1 1 —1 przedpoi- od 6—8 wieczorem. 
______________  _ 1965
friFTofoiiaAffci magazyn i pracownia sukien damskich 
uHriBSCIjall *1 Edwara Szkaradek, Fredry 6.

denty^ ycz iy 
LoKldu i, i Mo?tki, koronki,

.  1882
Dra Meckiego pl. Dąbrowskiego 

zęby w kauczuku, bezbole­
sne wyjmywani* zębów, r*]«ratuty. Pacjentów z prowincji 
załałwia się szyoKo. 1841

wszelkie zastępstwaPrzyjmujemy
sSretfniszymy * kup  produktów.

Ścisły kontakt handlowy z Gdańskiem, Pozna­
niem i Warszawą 1948

Niem czyk m Paciorkiewicz
C e n tra la  d la  z a k u p u  i  s o r z e d a iy  w i zel- 

k lc h  ziem iop łodów
T o r u ń  —  S t n r y  R y n e k  1 1 .

Ogłuszenie.
Intedantura Frontu Wołyńskiego, poczta poto' 

wa 43 przyjmuje oferty na 30.000 m ętrów su k rs  
zdatnego na uszycie mundurów żołnierskich, możli­
wie koloru „kaki“, 15.000 metrów płótna „samo­
d z ia ł  na podszewkę do mundurów, 30.000 kg. 
skóry podeszwianej i 1000  skór gemzowyct. i chro­
mowych dla oficerów. 1962

Oferty opieczętowane z wzorami należy prze­
słać do wspomnianej Intendantury.

Dowód złożenia 2%  wadjum oferowane] snmy 
Kasy wojskowej w miejscu oferent i musi być załą- 
czonr do oferty. f

Krajowy Zakład 
d la  P r z e m y s ł u  R o ln ic z e g o

Ska z ogr. odp.
w e  L w o w i e , uh. F r e d r y  9 .

?ro]ektu& i buduje młyny, tarlaki, 
gorzelnie, suszarnie eto 

Dostarcza kompletnych urządzeń ma-

N a j l e p s z y  H
do krycia dachów

poleca

Antoni Halskl, Lwów,
P A P Ę

176(‘

3.
Opaski hrzuszne lecznic" ! dla pp~swlenła 
figury. Bandaż* na przepukliny pępki hi zu­
cha, pachwiny i Ł d. Podtrzym wacz- prze­
ciw zgarbieniu. Mtczitikl gumowe do chodn 
dla ecśb osłabionych na pęcherz. Pończochy 

gemowe. Podpaski miesięczne IŁ d.
p o l e c a  1494

M . L  Polaczek, Sambor 7.
T o w a r z y s t w o  M u z y c z n e  w  S a m b o r z e  

S P R Z E D A  1956
an. rykańskis fisharmonlum marki Estsy Organ Co Brattle- 
boro, fo.iepian 5chweighofera lub Boesendorfera w stanie 
zupełnie dobrym, oraj .aszynę do pisania „Courier z dłu­
gim mostkiem. Bliisz Informai e u prezesa Tow. Dr J. 

Jabfpóskleaoadw. w Samborza.

Lwów, pl. Mariacki jo .
d o s ta r c z a  n a ty c h m ia s t j

w yką siewną 1902

łubin fcółty 
koniczyną białą 

buraki pastewne
i S  .Zwycięzca"
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* KONKURS
u posado Dyrektora państwowyongazociągoi

w  U A& O PO LSCE
Ministe siwe Przemysłu i handlu rozpisuje koo* 

kurs na posadę DYREKTORA Państwowych Ga*P* 
ciągów Naftowych z siedzibą w Krośnie ewentualni®, 
w Jaśle.

Wymaganetn Jest: wyższe wykształcenie, prak­
tyka administracyjna samodzielna w większych przed* 
s ębiors* rach, znajomość stosunków przemysłu oa* 
ftowego lub gazowego.

Warunki materjalne do omówienia.
Kandydaci zechcą przesyłać udoknmentowaad 

świadectwami podania z dołączeniem swoich wrru.i* 
ków do Ministerstw Przemysłu i Handlu na Hnif 
Szefa Sekcji Górniczo-Hutniczej, Warszawa, Elekto­
ralna 2 do 15 maja r. b. 1°33

Konkurs.
Starostwo w Hrubieszowie rozpisuje ntniejszem koo* 

kurs na następujące posady przy Sterostwie:
1) 1. p o sad a  V I I  k a t .  p ta o
2) : IX  „ „
8) 2 ,, X  „ ,,
4 )  1 ,i X I  ,, „

Wym o g i:
ad 1) Obywatelstwo polskie, ukończenie studiów pra­

wniczych, praktyka w zawodzie prawniczym, nieprzekra- 
czaln. 4f rok ,;vcia.

ad 2, 3, n Obywa elstwo polskie, ukończenie szkoły 
irei niej lub najmniej 6 klas gimnazjalnych, nieprzekraczal­
ny 45 rok życia.

WARUNKI:
Płac przywiązani do każdej kategorji płac wraz 

z dotkami dro. yźt mymi,
Kand daci ubiegający się o powyższe posady winni 

do dnia 20 kwietnia b. r. złożyć w Starostwie w Hrubie­
szowie własnoręczne podanie z podaniem referencji conaj- 
mniej 2-ch wiarygodnych osób znanych Starof wu. Do po­
dania należy dołączyć

a) życioryr
b) odpis ś wiadectwa szkolnego, 1934
d) odpisy świadectw z dotychczasowych zajęć
d) świ- Jectwo lekarskie o stanie zdrowia kandydata.
Podania nieuwzg.ędnione pozostają bez odpowiedzi-

KONKURS.
Zarząd Budownictwa w ojskowego D. O. O* 

Lwów; rozpisuje piniejszem kunkurs na dostawę 
ło Ł—3 tysięcy wagonów drzewa opałowego twat 
lego i miękkiego, zdrów ego, suchego i łupanego, looJ 
stacjn odhiorcza Lwów, Przemyśl, Jarosław, Stani- 
Łlawów, Kołomyja. Dostawa może być natychmiasto­
wą, a ukończoną w marcu 1921 r.

Termin w znaczeniu ofert dnia 30. kwietnia 1920.
W  ofercie należy wyszczególnić stacje załadowań*

L\» oferty należy złożyć 5% wadjum obliczonego 
z kwoty wartości zaoferowane) ilości drzewa w Ka­
sie wojskowe’ Z, B. W.

Oferty wraz z potwierdzeniem, Łi wadjum zo­
stało złożone, raleźy składać w protokole podawczyt® 
Z. B. W. 1911

Zarząd Budownictwa Wojskoweea O. G. Lwów
ni- Fredry 2.

Wyzyskanie sił wodnyer Wy-

3 zastępstwo faibry tu > 
uje kompletne zakłady o slla 

wodno], odbudowuje jazy, szluzy stawowa, kanały 
fabryczne, minory turo iowr etc.

Specjalność: S
bin 5«da jweJ sławy. Bud

P o r a d a  f a c lio w a , a  n a  ż ą d a n ie  w y j a z d
s p e c ja lis ty  n a  m ie jsc e . 1930

„B E T  B P
Fabryka & y r o ¥ w  cementowych w 

Hnlzdyezowle- Koehawlnle.
Dostarcza w każdej ilości dachówkę icęmfnto- 
■jią, t igł-  cementową blok1 betonowe (pusta­
ki) rury betonowe, żłoby, schudły, kri i  tnlkl, 
płytki posadzkowe, tudzież szuter I piasełe

Własny tor przemysłowy.
Zamówienia 

niej, po
Oferty na żądanie. Poczta i stacja kolejowa w miejscu.

Adres dl? telegramów: 1894
„B E T O N  ‘ H n izd y czó w  K oohaw ina

wykonuje szybko i laknajscaran- 
o możliwie najniższe] cenie.

W  d z i e l n i c y  t i r ^ d e c k i s j
czytelnicy nasi zaopatrywać się mogii w „Sło­
no PelsK1s“  ® handlu i^rzen^ym p. Ku’ i-
roiask'i?|o p .zy  ul. BrćdesHSej 13-

Cz j s  o d n o w ie  
p r z e d p ła t ę  
n a  m iesiąc 

k w l e c l e r t  I

300Mb. i  w y żą j płacę za a p a r a t  i ,b ó t
— sztucznych, statych, połamanych. — 

Kupuję również zęby poiedyncze. 
J e sz o a e  tylfeo do o z w a rtk u  15 bm.

5 Ł Wolski, Grand Hotel, Bl ^ *J,^irppok4i
Przyjmuje bez przerwy do godziny 7-mej wieczór. 1928

Z  dniem 5 Hutofnla 1920 r. zamieniamy firmą

D c m  Rolnicze-Handloiyy-M eczysfaw Kłos
w Poznaniu przy ulicy Podgdrnt> l-J-a —  na

T o w . 
Akc.

u

zatrzymując nadal swe biura u  dotychczasowych ubikacjach,
W zakres działalności Towarzystwa Akr jnego wchodzić będą nietylko wszelkie interesa złączone 
z żaku] em i sprzedażą płodów roln.-zych i Tch przetworów, lecz także interesa bankowe, a mia­
nowicie współpracowanie z przedsiębiorstwami, zajmującemi się przerabianiem płodów rolniczych.

Kapitał; srające, nam do dyspozycji, umożliwiają nam przeprowadzanie
i nafwlĘkszyeh interesów.

n l S f S wy Mil’ c ! n ! B z o - P r z z m y s ł o w y r
Z a r z ą d :  Mieczysław Kłos. 1944

R a d a  N a d z o r c z a :  Wacław Hącia — Kępno, Adam Kłcs — Poznań, Tadeusz Kłos — P-unań- 
Koir-andorJa, Michał Large, -  Ostrów, Mai jan Szuic — Kamień a, Dr. 2 jtecl 'Bi„ ^ n- 
diowy) -  Poznań.

C dsosiedsia iny  red ak to n  Stmlsi iw 2  Hoiland hSIbwa Pulildr- y* boś ——yMini ilaMaiMB fiWuadk*


